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dniu wezorajezym przekroczyły w dwóch 
miejscach granice dzielące dotychczas 
Śląsk Cieszyński na dwie części i zajęły 
niemal całą polać Cieszyńskiego z Trzyń 
¡cem i Jabłonkowem. 
| Ludność obu tych miast już przez ca- 
iły dzień poniedziałkowy oczekiwała z 
'miecierpliwością nadejścia wojsk pol- 
'skich. Od wczoraj od wczesnych godzin 
ludność całego obszaru czyniła gorącz- 
kowe przygotowania do godnego powi- 
tania armii. Wzdłuż szos i dróg pobu- 
dowano liczne bramy triumfalne i poza- 
wieszano transparenty z hasłami pa- 
triotycznymi. 

i [4 Trzyńcu i Jabłonkowie mieszkań- 
cy od rana samorzutnie rozpoczęli za- 
mazywanie czeskich napisów i szyldów. 
W obu miastach wzdłuż ulic, którymi 

l miało wojsko przechodzić utworzyły się 
- gęste szpalery; w których miejsca zajęła, 
dziatwa szkolna z naręczami kwiatów i 
chorągiewkami o polskich barwach na- 
rodowych, dzieci w strojach ludowych, 
harcerze, sokoli, liczne grupy Ślązaków 
i górali śląskich w barwnych strojach 
regionalnych. 
Wojska polskie przekroczyły granicę 

o godz. 12 w południe i ruszyły dwoma 
kolumnami na Trzyniec i Jabłonkowo. 
Na ulicy prowadzącej do miasta Trzyń- 
ca ustawiono wspaniałą bramę trium- 
falmą z napisem „Niech żyje wojsko pol- 
skie. Witajcie wybawey*. Na głównej u- 
licy, która do wczoraj zwała się „Ulicą 
Masaryka“. zawieszono tablicę z napi- 
sem „Ulica Marszałka Śmigłego-Rydza*. 

Naprzeciw ratusza ustawiono trybu- 
nę pfzybraną kwiatami i flagami o bar- 
wach narodowych. W mieście panował 
nastrój radosnego i niecierpliwego ocze- 
kiwania. Przed trybuną stanęła orkie- 
stra robotników trzynieckich. Na trybu- 

| nie powitany żywiołowymi owacjami 
_ stanął dowódca grupy operacyjnej 


„Śląsk* gen. Bortnowski, gen. Malinow-. 


ski, komendant główny policji państw. 
gen.. Kordian Zamorski oraz burmistrz 
Trzyńca, zasłużony działacz i szermierz 
„0 polskość miasta p. Kaizer. 

Ze zbliżeniem się godz. 1 nastrój ra- 
dosny wzmaga się coraz bardziej. Z od- 
dali dobiega potężny okrzyk „Wojsko 
polskie niech żyje”, to gen. Abraham na 
czele wojsk polskich wkracza w granice 
miasta. Rozlegają się dźwięki marsza. 
Gen. Abraham jako dowódca defilady 
podjeżdża. na koniu do trybuny i składa 
gen. Bortnowskiemu raport. Publiczność 
bez ustanku manifestuje na cześć Pana 
Prezydenta R. P., armit polskiej, jej Wo- 
dza Marszałka Śmigłego-Rydza oraz mi- 

' e Zadni zagranicznych Józefa Bec- 
ika. : 

Defiladę rozpoczynają pułki ułanów 
zasypywane deszczem kwiatów, który 
w kilka chwil zamienił jezdnię w barw- 
ny kobierzec. Postawa kawalerii pol- 
skiej; którą miejscowa ludność zobaczy- 
ła po raz pierwszy, wzbudziła nieopisany 
zachwyt i wywołała gromkie oklaski. 
'Rozentuzjazmowane twarze  wyzwoło- 

d ' nych z pod ucisku czeskiego mieszkań- 
o  leów miasta spotkały się z nie mnięi ra- 
a. 

WFA. 


witali wojsko polskie | 
rodacy z Trzyńca i Jabilonkowa 


CIESZYN. W wykonaniu zawczasu | dosnymi spojrzeniami dziarskich uła- 
przygotowanego planu, wojska polskie w | nów, dumnych z zaszczytu, który im 


przypadł w udziale. 


ARTYLERIA W KWIATACH 


Nie przebrzmiał jeszcze tętent koni, 
gdy u wylotu ułicy ukazały się oddziały 
zmotoryzowane. Tuż za nimi pomaszero- 
wała artyleria przeciwlotnicza, następ- 
nie artyleria polowa. Okrzyki na cześć 
armii polskiej nie ustają i jeszcze bar- 
dziej wzmagają się, gdy brukiem ulicy 
trzynieckiej wstrząsnęło głuche du- 
dnienie kół artylerii ciężkiej. Chorągiew- 
ki dziatwy szkolnej ustawionej w. szpa- 
lerach powiewają bez ustanku. Kwiaty 


sypią się pod koła i na żołnierzy, pokry- 
wająe grubą warstwą jaszcze artyleryj- 
skie. Znów słychać tętent, to pułki strzel 
ców konnych. Znowu wiwaty, znowu o- 
waącje, kwiaty, łzy szczęścia i radości w 
ocząch ludności polskiej, wreszcie ułani 
zamykają defiladę, a na końcu widnieją 
jeszcze dwa ambulanse pocztowe, które 
zajmą się natychmiast organizacją służ- 
by pocztowej w Trzyńcu. 

Gen. Abraham melduje zakończenie 
defilady, schodzi z konia i zblfża się do 
gen. Bortnowskiego, który w towarzy- 
stwie gen. Malinowskiego podchodzi do 

faz pocą i wygłasza krótkie przemó- 
wiene. 


Generał oddaje cześć 
zasłudze Matki -Polki 


W przemówieniu tym gen. Bortnow- 
ski oświadczył m.-in.: Rafia 

„Jesteśmy w Trzyńcu, który zajęliś- 
my. Widać tu, że najwyższą siłą jest ta 
siła, jaką zdołała zaszczepić matka - 
Pok ka polskim słowem i polską modli- 
twą. Ta siła pozwoliła przetrwać wam 


. 


wieki niewoli i pozwoliła utrzymać pol- 
skość. Ona też sprawiła, że żołnierz pol- 
ski mógł ta wrócić. Jej oddajmy cześć”. 
Gen. Bortnowskiego otacza tłum ro- 
botników i kobiet trzynieckich, składa- 
: jąc ze wzruszeniem na jego ręce gorące 
I słowa podzięki dla armii polskiej za wy- 


Procecje do Cieszyna i Cierlitka 


CIĘSZYN. Wszystkimi drogami z te- 
renów nieobsadzonych jeszcze przez 
wojska polskie ciągną tłumy mężczyzn, 
kobiet i dzieci z kwiatami i chorągiew- 
kami 6 barwach polskich w kierunku 
Cieszyna i Cierlicka, które do wczoraj 
były ostatnią placówką polską. Każdy 
spotykamy żołnierz polski jest przedmio- 


tem niesłychanych owacji i otoczony 
jest najtroskliwszą opieką. Wzdłuż szo- 
sy głównej z Ostrawy do Cieszyna w ca- 
łym Zagłębiu powiewają flagi polskie. 
W oknach widnieją portrety Pana Pre- 
zydenta R. P. i Marszałka Śmigłego-Rv- 
dza, 


BUDAPESZT. Jak donoszą z pogra- 
nicza węgiersko-czeskiego, wojska cze- 
skie rozpoczęły opróżnianie strefy pogra- 
nicznej wzdłuż całej granicy. Naprzeciw 
węgierskiej miejscowości granicznej Ba- 
lagsagyarmat opuściły wojska czeskie 
zajmowane dotychczas pozycje i fortyfi- 


kacje oraz usunęły zasieki z drutów 
kolczastych. Ze strony węgierskiej wojsk 
czeskich już nie widać. Koło miejscowo- 
ści Bomrove Czesi zaniechań dalszych 

| prae fortyfikacyjnych i znoszą zasieki 
z drutów kołczastych, wycofując się rów- 
nież wgłąb: kraju. 
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zwolenie. Zmowu okrzyłet „Niech żyje 
Prezydent Rzecz . Niech żyje 
Armia i jej Wódz Naczełny Marszałek 
Śmigły-Rydz. Niech żyje minister Beck". 

Na kilka minut po godz. 14 we wszyst- 
kich kościołach Jabłonkowa uderzono w 
dzwony, a w zakładach fabrycznych sā- 
brzmiały syreny na znak, że wojsko poł- 
skie się zbliża. Ze wszystkich ułie mia- 
sta na rynek zaczęły napływać tłumnie 
niezliczone masy mieszkańców. Momen- 
talnie płac zapełnił się po brzegi. 

Od strony granicy nadjechał 
samochód, z którego wysiadł gen. Mali- 
nowski, witany entuzjastycznymi okrzy- 
kami tłumów i zasypany formałnie po- 
wodzią kwiatów, rzucanych przez: dziat- 
wę. Po przywitaniu się z przedstawicie- 
lami miasta, gen. Malinowski w czasie 
rozmowy z przedstawiełelami ludności 
śląskiej zapytał, czy długo czeka na 
wojsko polskie. Posypały się odpowie- 
dzi: „Tak, tak. Od 20 lat". 

"Tłum nagle rozstępuje się, gdyż na 
plac wjeżdża w jednym z następnych 

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej) 


Prezes Światowego Związku 


Polaków z Zagranicy u min. Becka 


WARSZAWA. W dniu wczorajszym 
p. minister Józef 


towego Związku Połaków Zagranicą z 
powodu przyłączenia Śląska Zaolzań-' 
skiego do Polskiej. 


Manifestacia przed domem _ 
w którym mieszkał Marszałek Piłsudski 


CIESZYN. W Jabłonkowie na domu, w 
którym w r. 1914 przebywał Marszałek Pił- 
sudski, wmurowano w r. 1934 tablicę pa- 
miątkową. Przed tą tablicą ludność mia- 
sta na wieść o zbliżającym się powrocie 
Jabłonkowa na łono ojczyzny zorganizowa- 
ła spontaniczną manifestację. Tablica ta 
przybrana była wstęgami o polskich bar- 
wach narodowych, a pod nią złożono wień- 
ce z takimiż wstęgami, 


Ultimatum Słowaków 


PRAGA. Prezydent Benesz przyjął 
w poniedziałek min. Czernaka, członka 
słowackiej partii ludowej, który w ulty- 
matywnej formie zażądał, aby w ciągu 
24 godzin władza wykonawcza Słowacji 
przekazana została w ręce osób desygno- 
wanych przez słowacką partię ludową. 
W razie niespełnienia powyższych żą- 
dań, min. Czernak zagroził natychmia- 
stową dymisją. 
Na zapytanie dziennikarzy, co spowo- 
| dowało tak stanowczy krok, min. Czer- 
nak stwierdził, że nic zasadniczego nie 
uczyniono tutaj dla uregulowania pro- 


tek wzmożonego ostatnio napływu Cze- 
chów do Słowacji, położenie Słowacji 
tylko się pogorszyło. „Sprawy słowackie 
decydowane są poza naszymi plecami — 
powiedział dalej min. Czernak. — W Sło- 
wacji panuje niezadowolenie i nie mogę 
brać na siebie dłużej odpowiedzialności 
za następstwa tego stanu rzeczy. Prze- 
konałem się, że właściwym dążeniem 
praskich czynników miarodajnych było 
odroczenie załatwienia żądań Słowaków. 


Dwudziestoletnie doświadczenie nie po-: 


zwala nam w tej historycznej chwili nie 
wykorzystać wszystkich środków, jakie 


wiązania zagadnienia słowackiego i z2- 
pewnienia lepszej przyszłości naszemu 
narodowi.“ 

Min. Czernak został członkiem rządu 
czeskiego nie z ramienia słowackiej par- 
tii ludowej, lecz wszedł do gabinetu jako 
reprezentant Słowaków. Tym niemniej 
słowacka partia ludowa poparła stano- 
wisko jego i zaprosiła go na zebranie 
swego.komitetu wykonawczego, które 
odbędzie się dnia 6 bm. 

Żądania Słowaków. idą po limi stu- 
procentowego dochowania przez. rząd 
czeski umowy pittsburskiej, a więc me 
pełnej autonomii Młowaczyzny, 
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samochodów dowódca grupy operacyj- 
nej „Śląsk“ gen. Bortnowski. Owacje 
przybierają na sile. Tłum faluje, ciśnie 
się ku bramie triumfalnej, by zbliska 
zobaczyć dowódcę wojsk, wkraczających 
ua Śląsk Zaolzański. 


W imieniu miasta powitał reprezen- 
tanta armii burmistrz Jabłonkowa Pa- 
szek, który przede wszystkim złożył hołd 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej Pre- 
zydentowi Ignacemu Mościckiemu, a na- 
stępnie wyraził w imieniu ludności mia- 
sta gorące podziękowanie i wyrazy 
wdzięczności dla Wojska i Wodza Na- 
czelnego Marszałka Śmigłego-Rydza. 


Burmistrz Paszek zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzplitej, powtórzonym entu- 
zjastycznie przez tysiączne rzesze. 


Gen. Bortnowski serdecznie podzię- 
kował za zgotowane przyjęcie. 

Po podziękowaniu za owacje gen. 
Bortnowski wygłosił przemówienie, w 
którym powiedział: 

Obywatele, rodacy zza Olzy! Szczęśli- 
wy jest żołnierz polski, że stał się tu ra- 
mieniem Ojćzyzny, wyciągniętym do 
was, Szczęśliwy jestem, że na czele żoł- 
nierzy polskich reprezentuję tu Polskę. 
Ale nic nasze czyny nie znaczą wobec wa- 
szych czynów, wobec czynów matek ślę- 
skich, które swymi łzami i nauką od 
wczesnej młodości wpajali dzieciom mo. 
wę I modlitwę ojczystą. Bez tej siły, któ- 
rą tworzy rodzina — matka i ojciec, na- 
szę czyny byłyby niczym. Gdyby nie 
czyny maątki-Polki, nasze przyjście tu- 
taj. byłoby przyjściem do obcych. Dzię- 
kuję wam, polskie matki, za to. Niech 
żyje ta wielka siła, która was prowadzi- 
ła i która zwyciężyła. 


Gdy generał Bortnowski przestał mó- 
wić, zapanowała cisza, przerywana 
płaczem wzruszonych radośnie i do 
głębi serca rodaków. F.A 


"Gen Bortnowski, widząc przed sobą 
zapłakaną twarz starszej Ślązaczki w 
stroju ludowym, podchodzi szybko do 
niej i serdecznie ją kilkakrotnie całuje. 
Niewiasta, szłochając, obejmuje genera- 
ła. Świadkowie tej sceny maia 
w oczach. \ 
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Legion brytyjski w melonikach | 
pelmić bedzie służbę w $udetach 


LONDYN. W nadchodzącą sobotę wy- 
jedzie z Anglii pierwszy tysiąc brytyj- 
skich legionistów, udających się na te- 
rytorium sudeckie, na których ma być 
przeprowadzony plebiscyt. Będą oni w 
myśl układu monachijskiego pełnić służ- 
bę porządkową na tych terytoriach aż do 
czasu przeprowadzenia plebiscytu. Człon 
kowie legionu brytyjskiego pełnić będą 
swą służbę w cywilnych ubraniach i me- 
lonikach, zaś jako znak rozpoznawczy 
służyć im będzie krawat o barwach le- 
gionu. Kosztą utrzymania tych tysiąca 
ludzi ponosi angielskie ministerstwo 
spraw zagranicznych. Pobyt legionu 
brytyjskiego w Czechosłowacji potrwa 
około 8 tygodni. (ATE). 

LONDYN. Kierownictwo brytyjskiego le- 
gionu przystąpiło do wyboru tysiąca b. an- 
gielskich kombatantów, których zadaniem 
będzie pełnienie służby policyjnej na nie- 
miecko-sudeckich obszarach plebiscytowych. 
Legioniści nosić będą granatowy mundur z 
niebiesko-złotymi maramiennikami i nie 
będą posiadać prócz lasek żadnej broni. — 
iWyposażenie legionistów będzie równe bez 
względu na ich rzydział lub rangę. Na- 
czelnym dowódcą brytyjskiego legionu zo- 
stał mianowany Sir Francis Fetherstone- 
Goodley, 


10 milionów funtów szt. 
dla Czechosłowacii 


LONDYN. Jedynym konkretnym rezul 
tatem poniedziałkowej debaty Izby Gmin 
było ogłoszenie przez Chamberlaina, że 
Czechosłowacja zwróciła się do rządu bry- 
tyjskiego o pożyczkę w wysokości 30 mi- 
lionów funtów szterlingów. W odpowiedzi 
na to rząd brytyjski udzielił rządowi cze- 
skiemu awans w wysokości 10 milionów 
tuntów, 3 
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Co należy się nam od Czechosłowacji? 


Także ziemia Orawska, Spiska i część okrenu czadeckiego 


Nota polska z dn. 30 września przyję- | czyźnie, a więc rejonów: 
ta 1 października przez Czechosłowację, | skiego i czadeckiego. 
obejmowała nie tylko żądania zwrócenia 
frysztackiego i cie- 
szyńskiego, oraz plebiscytu w powiecie 
frydeckim. Odnosiła się ona również do 


Polsce powiatów: 


polskich etnograficznie ziem na Słowa: 


spiskiego, oraw- 


Ziemie te stanowią północną część 
dawnego żupanatu orawskiego, północ- 
ną część żupanatu spiskiego, oraz pół- 

| nocną część dawnego żupanatu trenczyń- 
skiego. 


a potem de... Hiszpanii narodowej 


PARYŻ. „Matin“, znany z bliskiego 
kontaktu, w jakim pozostaje do francu- 
skiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, donosi we wtorek rano, że kwestia 
wysłania ambasadora francuskiego do 
Rzymu zostanie rozwiązana w bliskiej 
przyszłości. Jako kandydatów na to 
stanowisko wymieniają byłego ministra 


Pietri'ego oraz deputowanego Mistlera. 
Interesującą jest uwaga „Matin'a”, żę 
po znormalizowaniu stosunków pomię- 
dzy Francją i Włochami, nic nie stoi na 
przeszkodzie podjęcia stosunków dyplo- 
matycznych również z narodową Hiszpa- 


W. Brytania podwaja swoją armię 
powietrzną i lądowa 


LONDYN. „Daily Express* twierdzi, | a mianowicie: 5 okrętów liniowych, 22 


że zarówno lotnictwo jak i armia teryto- 


rialna Wielkiej Brytanii zostaną w bli- 


skiej przyszłości ilościowo podwojone. 
Do lotnictwa mają zostać wprowadzone 
nowe maszyny, przy czym istniejące 
jeszcze samoloty starszego typu zostaną 
całkowicie wycofane. 

Równocześnie przewidziane jest przy- 
spieszenie budowy okrętów wojerinych. 
Wielka Brytania posiada obecnie 101 
jednostek, znajdujących się w budowie, 


krążowniki, 5 lotniskowców, 32 kontr- 
torpedowce, 19 łodzi podwodnych i 28 
mniejszych jednostek, przy czym część 


| Na Orawie ludność polska zamieszku- 

[je zwarte terytorium obejmujące +23 
wsie, zamieszkałe przez około 30.000 Po- 
laków. Przyjąwszy przyrost naturalny 
od czasu tych obliczeń, przypuszczać na. 
leży, iż w zwartym obszarze polskim 
mieszka 40.000 Polaków. 

Na Spiszu znajduje się również w 
zwartej masie 50 wsi w całości polskich, 
liczących przeszło 30.000 mieszkańców, 
co w sumie z miasteczkami i wsiami o 
większości polskiej daje cyfrę 45.000 lud. 
ności polskiej na Spiszu. y 

Podobna rzecz ma się z okręg 
czadeckim. Okręg ten liczący 13 
czysto polskich, ma 34.653 mieszkańców, 1. 
co łącznie z ludnością miasteczka Czący, 
czyni przeszło 37.000 Polaków. Cyfry te 
również jak pierwsze są zaczerpnięte ze 
źródeł czeskich. 

Sprawa Spisza, Orawy i okręgu eza- - 
deckiego była przedmiotem sporu, po- 
dobnie jak i Śląsk Cieszyński. I w tym `: 
wypadku została ona załatwiona wbrew - 
warunkóm etno- i demograficznym na'_ 
naszą wyraźną niekorzyść. 


Depesze z wyrazami hołdu 
dla P. Prezydenta R. P. 
Na ręce Pana Prezydenta Rzeczypospo« 


tych okrętów jest już na ukończeniu. Po.fflitej napływają w dalszym ciągu niezliczo« 
nieważ jednak program rozbudowy flo-|fqne depesze z wyrazami hołdu i wdzięczno- 


ty na rok 1938/39 nie został jeszcze wy-|JjŚci z powodu przyłączenia Śląska za 
pełniony, w kołach admiralicji noszą się|Jdo Polski. 


— jak słychać — z zamiarem powięk- 
szenia liczby stoczni zajętych budową 


| wojennych okrętów angielskich. (ATE). 


HANKOU. Komunikat chiński donosi 
o niezwykle krwawych walkach na licz- 


„nych odcinkach frontu. Chińczycy nie 


zadawalają się pasywną obroną swych 
pozycji, lecz w wielu wypadkach prze- 
chodzą do kontrataków. Onegdajsze wal- 
ki przyniosły Chińczykom pewne sukce- 


sy, z których najbardziej znacznym by- |. 


ła bitwa. stoczona przez oddziały chiń- 
skie z kolumną japońską na szosie Żui- 
czang-Uning. W bitwie tej Japończycy 
ponieśli duże straty w ludziach. Po 


Tanoa bowiem razem 


krwawej walce cofnęli się w kierunku 
na Żuiczanęg. 

Również na drodze, prowadzącej do 
Nanczang, miały miejsce zaciekłe walki, 
w których po stronie japońskiej i chiń- 
skiej poległo około 1500 ludzi, a Chińczy- 
cy zdobyli 4 działa japońskie. 

Stoczono również wielką dwudniową 
bitwę pod Deaniem, gdzie straty obu 
stron walczących były bardzo znaczne, 

ludzi. 
(ATE) 


Rzemiosło pomorskie nie ustanie 
w swej pracy dla potężnej Polski 


Pan Wojewoda Pomorski min. Wła- 
dysław Raczkiewicz otrzymał między 
innymi pismo następujące: 

- Rz pomorskie zorganizowane 
w Pomorskim Związku Samodzielnych 
Rzemieślników Chrześcijan wyraża ni- 
niejszym swoją wielką radość z powodu 
odzyskania Śląska Cieszyńskiego, a tym 
samym świetnego zwycięstwa Rządu na- 


szej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Rzemiosło Polskie Pomorza, deklarując 
się w trakcie walki o odzyskanie Śląska 


Cieszyńskiego do bezgranicznej i ofiar- 


nej pracy, nadal podtrzymuje swą goto- 
wość w wszelkich poczynaniach naszych 
władz dla mocarstwowości wielkiej i po- 
tężnej Polski, 


Obywateli całego Pomorza 


zaprasza 


Obóz Ziednoczenia Narodowego 


Ziazd Obywatelski 


w Toruniu 


października 1938 r. 


z udziałem 


szefa OZN sen. St. Skwarczyńskiego 


Zjazd poprzedzą w sobotę, 8 pażdziernika o godz. 17-ej, obrady 
Rady Okręgowej O. Z. N. w „Dworze Artusa“, a wieczorem 
o godzinie 21 ej spotkanie towarzyskie. 


| Program zjazdu: 
Codz, 9,00 — zbiórka uczestników w ogrodzie „Tivoli“; i 
9,30 — wymarsz, przemarsz ulicami miasta i defilada przed 
11,00 — uroczysta Msza św. w kościele Najśw. Marii Panny; 
12,00 — zgromadzenie publiczne na Staromiejskim Rynku; 


15,00 — obrady Woj. Zjazdu Obyw. O. Z. N. w salach Dworu Artusa, 

Apelujemy do wszystkich członków i sympatyków O. Z. N., by gremialnie 
stawili się na Zjazd. Niechaj liczny Wasz udział będzie sprawdzianem siły 
i sprężystości naszej organizacji. Pokażmy, że stoimy wiernie przy boku Pa- 
trona naszego Naczelnego Wodza i Jego dzielnej Armii Narodowej. 


d E 


M. in. wpłynęła depsza od! 
Zarządu Miasta stoł. Warszawy —_. 
Konsystorza Kościoła Ewang.-ref. 


ównego 
Dzienników i l 
obuz zdziera flagi 


polskie w Gdañsku. 


Łobuzerski wybryk znieważenia fia- 
gi polskiej w Gdańsku, wywieszonej 
przez p. Klotzka we Wrzeszczu, Ferber- 
weg 16, nie ograniczył się tylko do jed- 
nego Jak się bowiem dowia- - 
dujemy, zdarte i częściowo zniszczone 
zostały jeszcze flagi polskie wywieszone 
w parterowych mieszkaniach polskich 
przy tej samej ulicy pod numerami 4, 
516. Łobuzerska ta swawola wymaga . 
surowego ukarania. í 


„Gwiazda Polski” masi czekać 

WARSZAWA. Wobec częstych zapytań 
i fałszywych alarmów, dotyczących termi- 
nu startu balonu „Gwiazda Polski", z ko- 
mendy obozu stratosferycznego wyjaśniają, 
że zarówno sportowy cel lotu (osiągnięcie 
rekordowej wysckości), jak i przeprowadze- 
nie pomiarów naukowych, połączone z ob- 
serwacją balonu z ziemi, uzależnione jest 
całkowicie od dobrej pogody. Amerykanie 
przed ostatnim lotem czekali trzy miesiące. 
W chwili obecnej istnieją dwie możliwości 
startu „Gwiazdy Polski". W ciągu najbtiż- 
szych dni przesuwa się nad Polską cały, 
zbiór płytkich niżów barometrycznych, po-. 
przedzielanych krótkimi okresami wypo-| 
godzenia. Można więc balon wypuścić al- 
bo w okresie pomiędzy jednym niżem a. 
drugim, bądź też czekać na nadejście epo- 
dziewanego dużego wyżu. Najprawdopedo- 
bniej że względu na dążenie do osiągnięcia: 
maksymalnych wyników lotu komenda 6-0 
pozu zdecyduje się na czekanie. i 


Ohydne oicobójstwo w Warszawie 


Ub. nocy został zamordowany w War- 
szawie przez uduszenie 64-letni emeryt 
Aleksander Subocz. Policja aresztowała 
jako podejrzanych o tę zbrodnię syna. de- 
nata, 43-1. Witolda Subocza i jego matkę 
Helenę oraz jej przyjaciółkę, niej. Oleni- 
czową. Tłem zbrodni są rozrachunki fi- 
nansowe._Subocz, rozwiedziony z żoną, i 
żył skromnie i posiadał kilka tysięcy 
złotych oszczędności, o które upominali 
się od niego żona i syn, z zawodu biura- 
lista. Ojcobójca został niedawno wypu- 
szczony z zakładu psychiatrycznego, w. 
którym przebywał jako chory umysłowo. 


Czeskie znaczki z polskim 
datownikiem ogra 
CIESZYN. W ub. niedzielę poczta polska 
wysłała z Cieszyna Zaolzańskiego 28 tysię< ; 
cy listów i pocztówek, zaopatrzonych w. 
znaczki czeskie z polskim datownikiem. — É 
W pohiedziałk już zostały wysłane listy 
tylko ze znaczkami połakizoń. . 
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|grześląd prasy 
W obliczu nowych zadań 


„Gazeta Polska” patrzy już w przyszłość, 
przypomina zadania, które nas jutro cze- 
kają: 

„Okres, w którym myśli i wola całego 
narodu skupione były jedynie i wyłącz- 
nie nad sprawą odzyskania ziemi zaol- 
zańekiej — pisze publicysta „Gazety Pol- 
skiej“ mamy już poza sobą. ; 

Społeczeństwo polskie zachowując w 
ciągu minionego tygodnia groźby wojen- 
nej całkowity spokój i dobre nerwy, da- 
ło dowód, że w głębi duszy wiedzione 
wyostrzonym w chwili niebezpieczeń- 
stwa instynktem  samozachowawczym, 
‘obdarza całkowitym zaufaniem tych, 
którzy stoją u steru władzy państwowej. 
Nie można dopuścić, aby zatarła się ta 
świadomość. . 

Społeczeństwo polskie w nadchodzą- 
cych wyborach musi dać dowód, że isto- 
tnie, jak stwierdził to Pan Prezydent 
Rzplitej w swoim zarządzeniu, „wzrosło 
w szerokich masach narodu zrozumienie 
potrzeby czynniejszego współudziału w 
pracy dla Państwa“. Społeczeństwo mu- 
si dać wyraz nie tylko tej świadomości, 
że zjednoczenie wszystkich wysiłków, 
jedność społeczeństwa i państwa jest za- 
sadniczym warunkiem pomyślności naro- 
du w dzisiejszej Europie, ale zarazem 
musi dać wyraz swojej woli czynnego 
współudziału w pracy nad powiększeniem 
siły Polski na podstawie dobrze założo- 
nych fundamentów i w oparciu o wytycz- 
ne, które dobrze zdały egzamin wielkiej 
próby dziejowej.“ 


Kube! zimne! wody 


„Express Poranny“ w artykule p. t. 
„Lekcja“ pisze: 

„„.Zachodnio-europejscy fantaści po- 
lityczni, nie zdający sobie sprawy z istot- 
nego stanu rzeczy w Europie, wyobrażali 
sobie nawet, nazajutrz po ugodzie w Mo- 
nachium, że zaczyna się nowa era... rzą- 
dów „wielkiej czwórki“ w Europie! 

Dla tych fantastów akcja Polski by- 
ła kubłem zimnej wody. 

| Nie od razu jednak tę lekcję poglą- 

| dową zrozumiano. Zanim upłynął 12-go- 
dzinny termin, wyznaczony przez Polskę 
Pradze, tłoczył się na ulicy Wierzbowej 
istny ogonek kandydatów na pośredni- 
ków, pragnących zaofiarować swe usługi, 
lub wywrzeć presję na. Polskę. 

Polska pokazała jednak — już po raz 
drugi w tym roku, bo i przy sprawie li- 
tewskiej pośredników napraszało się wie- 
lu — że załatwia swe sprawy sama nie 
oglądając się na to, co inni powiedzą i 
nie ulegając żadnej presji okazała, że 
czasy; gdy można było marzyć o rządach 
„dyrektoriatu czterech* w Europie, nale- 
żą do przeszłości. 

Ta lekcja poglądowa chyba zapomnia- 
na nie bedzie“, 


Kto poprowadził ogonek? 


Niedyskrecję w sprawie „ogonka“, o ja- 
kim wspomina powyżej „Expr. Por.*, po- 


W tryumfalnej świado- 
mości dobrze wobec Ojczy- 
zny i siebie samego spełnio- 
nego obowiązku powraca 
naród polski w spokoju do codziennej 
pracy. | 

Do pracy nad utrwaleniem potęgi i 
dobrobytu powiększonej Polski. 

Na krótko przerwał naród polski tę 
swoją pracę codzienną. Na krótką chwi- 
lẹ oderwały się oczy Polaków od war- 
_ sztatów i biurek, ażeby skierować się w 

stronę wielkich przeznaczeń. 


Dni ubiegłe, dwa tygodnie, które raz 
jeszcze wstrząsnęły światem silniej, ani- 
żeli kiedykolwiek w ciągu lat powojen- 
nych — nie wstrząsnęły życiem narodu 
polskiego tak mocno, jak to się gdziein- 
dziej działo. Prawdę tę stwierdza dziś 
powszechnie świat cały, nie szczędząc 
wyrazów uznania dla Polski, dla jej 
spokojnego, upartego zdecydowania i 
bezspornego pozostawania w stanie nie- 
naruszonej równowagi, podczas spięć 
najbardziej dramatycznych. 

Wyrazy uznania przymujemy do wia- 
domości chętnie. Nie oszalejemy jednak 
z tego powodu z radości, jak nie pogrą- 
żały nag nigdy w odmęt żałości obce, a 
mniej pochlebne oceny naszego stano- 
wiska i zachowania się. Pozwalamy so- 
bie mianowicie na to, że sprawdzianem 
naszego sprawowania się dla nas jest i 
będzie polskie sumienie narodo- 
we i polska racja stanu. 

Niemniej jednak warto obecnie, w 
chwili kiedy powracamy do pracy co- 
dziennej — zastanowić się nad przyczy- 
nami tego, że stanowisko Polski w 
„wielkiej grze”, jak nazywają w Anglii 
ostatnie szczęśliwe zakończone przesile- 
` nie, było takie, a nie inne, było zdecy- 
dowane, spokojne, harde i nieustępłiwe, 
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utrzymuje piękne, 


we zęby aż 


białe i zdro- 


do późnej starości 


Krwawe widmo Móskwy 
w Czechosłowacji 


Zwrot, jaki nastąpił w konflikcie nie-]nowych posunięciach Moskwy ma odcinku|nej jak wszystkie komunistyczne organ!- 


czeskim. 
A więc przede wszystkim w. dniu, kie- 


miecko-czeskim, wywołał ietny wybuch 
wściekłości ma Kremlu. Pokojowe załatwie- 
nie konfliktu w Europie Środkowej wytrą- |dy przy jednym stole zasiedli Hitler, 
ciło całkowicie z równowagi czerwonych | Chamberlain, Mussolini i Daladier — Mo- 
władców Kremla, co znajduje swój wyraz | skwa czym prędzej ogłosiła odezwę komu- 
zarówno w tonie prasy sowieckiej, jak i w  nistycznej partii Czecho-Słowacji, kierowa- 


zacje zagranicą przez moskiewski Komin- 
tern. Odezwa ta nawoływała Czechów do 
„świętej wojny“ przeciwko 
Niemcom i do „bezkompromisowej wal- 
ki o całość granic Czecho-Słowacji*. Odeż-. 
wa zawierałą również groźbę pod adresem 


rozpoczyna się 


ANSKA_ 


Centrala, Warszawa, Nowy=Świat 19. 
Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. Ciągnienie 
19 pażdziernika. 


rządu prezydenta Benesza, gdyż twierdzi- 
ła, że o ile rząd praski przyjmie warunki 
ustalone w Monachium, „masy ludowe * 
Czecho-Słowacji czynnie wystąpią prze- 
ciwko temu rozwiązaniu sprawy  sudec- 
kiej. Oznacza to, że Moskwa zapowiadała 
przewrót komunistyczny w Cze- 
cho-Słowacji. 

Przypomnieć mależy, że tą samą takty- 
kę prowokowania wojny domowej Moskwa 
zastosowała również w i. Na pod- 
stawie doświadczeń hiszpańskich Komin- 
tern usiłuje obecnie wywołać  zarzewie 
wojny domowej również w Europie środ- 
kowej, a ogniskiem tej wojny miałaby być 
Praga 


PSZCZOŁA 


pracuje każdy, zbiera grosze, 
ale naprawdę nie dochodzi 
do niczego. A tymczasem jedna 
większa wygrana tna loterii 
może dać Wam dobrobyt na 
całe życie. Warto pokusić się 
o uśmiech Fortuny i nie zwlekając 
kupić los do I klasy 43 loterii 
wjiszczęśliwej, kolektorze 


Jeśłi zestawimy to nowe cyniczne po- 
sunięcie Moskwy z wiadomościami nad- 
chodzącymi ze Śląska Zaolzańskiego, gdzie 
bojówki komunistyczne dokonują  zbójec- 
kich napadów ma ludność polską, te wtedy 
otrzymamy obraz rozkładowej akcji pro- 
wadzonej przez emisarjuszy moskiewskich 
we wszystkieh dzielnicach obecnej Czecho- 


Zamówienia za- słowacji. 


miejscowe załatwiamy odwrotnie.: Konto P. K. O. 7192. El Z jednej więc streny Sowiety podżega- 

s |ją Czechy do nieustępłiwości wobec sąsia- 

z - i dów i do wojny z nimi, z drugiej zaś niċ- 
pełnia „Dobry Wieczór“: które | zadawalając się perspektywą wojny ze- 


Na wieść o wystąpieniu Polski z 12- 
godzinną notą do Pragi, na ul. Wierzbo- 


wej zjawił się ambasador Wielkiej Bry- I 


tanii p, Kennard, ażeby zaproponować 
pośrednictwo. Ambasador angielski był 
przyjęty przez dyrektora gabinetu mini- 
stra spraw zagranicznych, który oświad- 
czył w imieniu ministra Becka, że Pol- 
ska uważa akcję pośrednictwa za nie- 
aktualną, 

Okazuje się dalej, iż ta propozycja po- 
średnictwa poparta była również bardzo 
silnie przez ambasadora Francji. 

Nie brakło i innych pośredników. 


| - Åe m - 
Takie jest życie polskie... ZUS za: 


ale słuszne i sprawiedliwe. Zastanowić 
się nad tym, dlaczego Polska wyszła z 
wielkiej gry i wielkiej próby charakte- 
rów, sił i nerwów — zwycięstwo, trium- 
falnie.., 

Odpowiedź jest jedna — Polska była 
do wydarzeń przygotowana! Psychicz- 
nie, ustrojowo i militarnie! 

Gigantyczna praca nad przeoraniem 
psychiki polskiej, podjęta przez Józefa 
Piłsudskiego jeszcze w okresie niewoli, 
przyniosła Mu plon za grobem. 

Połak nowoczesny już wie napewno, 
że liczyć musi na własne siły i tylko na 
własnych siłach budować byt swój i swo- 
je zwycięstwo. 

Józef Piłsudski i wychowani przezeń 
ludzie zdawali sobie sprawę z położenia 
geograficznego Polski i czuli prądy, mio- 
tające dziś Europą wtedy już, kiedy sej- 
smografy najbardziej rutynowanych 
kancelarii dyplomatycznych pozostawa- 
ły w błogim uśpieniu. Józef Piłsudski i 
Jego ludzie ustawiali życie polskie pod 
względem psychicznym, wojskowym i 
ustrojowym — ba! gospodarczym nawet 
— na nowych torach. Rzucano na te to- 
ry kłody, ale- wóz państwowy, ciągniony 
przez dłonie, uczone w szkole Piłsud- 
skiego toczył się równo w wytkniętym 
kierunku. Kłody odrzucał, a kiedy trze- 
ba było — nie cofał się przed zmiażdże- 
niem ich... 

Przygotowawszy na nowe, wielkie i 
trudne czasy psychikę narodową i siłę 
realną — przygotował Polskę na te czd- 
sy również ustrojowo. Kiedy szybkość 
powzięcia decyzji przesądza © klęsce 
lub zwycięstwie — odrzucono w ustroju 
Polski wszvatko, co detyzie może opóź- 


| Znalazły się jednak państwa, 


wykazały pełne zrozumienie dla żądań 
Polski. Tak więc stanowisko rządu nie- 
mieckiego było zgodne z tym, co kan- 
clerz Hitler postawił jako warunek gwa- 
rancji granic czechosłowackich w Mo- 
naąchium. 

Szczególnie sympatyczne były odwie- 
dziny w ministerstwie spraw zagraniez- 
nych ambasadora japońskiego, który wy- 
raził życzenie swego rządu, aby słuszne 
interesy narodu polskiego zostały zreali- 
zowane.. 

Nader sympatyczne było także stano- 
wisko Italii. ; 


wnętrznej przygotowują wybuch wojny 
domowej wewnątrz kraju. x > 

Nie też dziwnego, że w tych warunkach 
Czechosłowacja istotnie staje się źródłem 
stałego niepokeju, zamieszek i wafk we-. 
wnętrznych, a na tle tych walk coraz wy-. 
raźniej wyziera krwawe oblicze Sowietów 


META 

Sudety są katolickie 
Podług zestawień zaczerpniętych ze 
t statystyk czechosłowackich, diecezja Li- 
tomierzycka (Leitmeritz); która zostanie 
przyłączona do Rzeszy, na '1.800.000 mie- 
szkańców liczy miłion katolików nie- 
mieckich i 100.000 Niemców niekatoli- 
ków, w połowie należących do wyznania 
protestanckiego lub do sekty t. zw. „Sta- 
rych katolików*. Archidiecezja praska. 
obejmująca 2.800 tysięcy mieszkańców 
liczy 700.000 Niemców, z których 630.000 
są katolikami. Na 236.000 Niemców 
z diecezji Budejowickiej (Budweis) 233 
tys. są to katolicy. Diecezja Hradca Kra- 
lowej (Kóniggratz) liczy 160.000 katoli 
ków niemieckich (96 proc.). 

Na specjalną uwagę zasługuje fakt 
że ostatnio liczba kandydatów do stanu 
kapłańskiego Niemców bardzo znacznie 
wzrosła. I tak na ogół zapisanych na 
pierwszy semestr w większym semina- 
rium praskim studentów Niemców jesi 
98, Czechów zaś 97. 

Jak wykazuje statystyka, ludność Su- 
detów jest w znacznej swei wiekszości 
katolicką. 


niać a odpowiedzialność ro- 
zwadniać. Konstytucja z dn. 


ni dokument, na którym Jó- 
zef Piłsudski położył swój podpis — o- 
kreśla odpowiedzialność ludzi, którzy 
powołani są do podejmowania decyzji. 
Akty następne stworzyły zaś ten stan 
rzeczy, w którym Wódz Naczelny Mar- 
szałek Edward Śmigły-Rydz obok Prezy- 
denta Rzeczypospolitej powołany jest do 
kierowania życiem Państwa i Narodu. W 
prostej konsekwencji położenia Polski na 
szlaku, gdzie krzyżują się prądy najbar- 
dziej sobie wrogie i przeciwstawne — tak 
być musiało, Przetworzona psychiką no- 
woczesnego Polaka pojęła to. Wyczuto 
w Polsce powszechnie, że tam, gdzie się 
o losach Państwa rozstrzyga, spostrzeżo- 
no już przed dwoma laty szybszy po- 
chód wydarzeń, zwiastujących zawieru- 
chę. Kiedy codzienna, krzykliwa rzeczy- 
wistość polska pogrążona była jeszcze w 
personalnych swarach —— tam na szlaku 
pomiędzy warszawskim Zamkiem, gma- 
chem Naczelnego Dowództwa 'i pałacem 
Radziwiłłowskim, w którym mieszczą 
się centralne ośrodki rządzenia Pań- 
stwem — ustawiano już życie polskie do 
działań bezpośrednich. Tam wiedziano 
już, że rola Wodza Naczelnego będzie ro- 
lą naczelną. 

W Polsce wyczuto, że dzieje się rzecz 
potrzebna, zrozumiała i dlatego Polska, 
wychowana w szkole Piłsudskiego ma- 
chnęła ręką na niewczesne manewry sej- 


Woiska niemieckie w Karisbadzie 


EGER. W poniedziałek rano wojska 
niemieckie rozpoczęły obsadzanie trze- 
ciej strefy terytorium sudeckiego. 

W strefie tej znajdują się znane miej- 
scowości kuracyjne Karlsbad, Marien- 
bad i Franzesbad. Strefa Nr. 3 jest naj- 
większą ze wszystkich stref wyznacmo- 
nych przez układy monachijskie. 


Huracan nad Anglia 


mowo-peasowe, przechodząc obok nich 
mocnym krokiem w przyszłość, świado- 
ma, że jest przygotowana pod każdym 
względem do życia przy warszta- 
cie pracy pod którym leży... k a- 
r ab i n. Bo takie jest z przyczyn ze- 
wnętrznych żwcie Polski, 


LONDYN. W poniedziałek nad całą 
Anglią, a w szczególności nad wschodnim 
wybrzeżem szalał huragan, któremu to- 
warzyszył ulewny deszcz. W związku z 
tym wstrzymana została komunikacja 
parowcami pomiędzy wyspa Wight a 


as -a 
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a Dziękczynne „Te Deum" za powrót Zaolzią 


reziegnie się w niedzielę w kościołach polskich 


Ks. kardynał Aleksander Kakowskiqciła do Polski część prastarej 


wydał orędzie, w którym czytamy m. in.: 

Na Polskę i na całą Europę spłynął 
błogosławiony anioł pokoju. Świat cały 
uniknął grozy wojny i wszystkich zwią- 
zanych z nią kataklizmów i nieszczęść. 
O ten pokój i zgodę między narodami 
modlił się w ostatnich dniach krytycz- 
nych Ojciec św., ofiarując nawet swe ży- 
cie Bogu dla ocalenia pokoju świata. 
W myśl zaleconej przez Ojca św. 


jowej drogi legalnych układów“ powró- 


dzielnicy 
Piastowskiej — Śląsk Zaolzański." 

Ks. kardynał Kakowski zarządził w 
swym orędziu, aby w najbliższą niedzie- 
lę, dnia 9 października r. b. we wszyst- 
kich świątyniach archidiecezji warszaw- 
skiej kapłani odśpiewali z ludem dzięk- 
czynne „Te Deum laudamus“ wraz z mo- 
dlitwami za pomyślność Rzeczypospoli- 
tej i Jej Prezydenta, oraz hymn „Boże, 


„poko- : coś Polskę*, 


Manifestacyjny pogrzeb 
bohaterskiego harcerza w Cieszynie 


W. poniedziałek odbył się w Cieszynie 
manifestacyjny pogrzeb zabitego harce- 
rza polskiego Witolda Regera, komendan- 
ta Związku Harcerstwa Polskiego za Olzą. 
Na pogrzeb przybył komendant główny 
Związku Harceretwa Polskiego wojewoda 
Srażyński. W uformowanym pochodzie 
kroczyła kompania honorowa wojska, de- 
legacja harcerstwa ze sztandarami i mło- 
dzież szkolna, Niesione były również od- 


znaczenia zmarłego. Przed pomnikiem Bo- 
haterów tuż obok mostu na Olzie wojewo- 
da Grażyński wygłosił płomienne przemó- 
wienie, w którym nakreślił sylwetkę nie- 
strudzonego działacza, jakim był $. p. Wi- 
told Reger. 

Kilkutysięczny pochód, który w między- 
czasie się uformował, udał się ulicami Cie- 
szyna na cmentarz ewangelicki. 


Prace przygotowawcze do wyborów 


Prace przygotowawcze do wyborów 
do Sejmu i Senatu są w pełnym toku. 

Władze administracji ogólnej ogłosiły 
już w całym kraju o podziale powiatów 
na obszary głosowania i na obwody wy- 
borcze. W poniedziałek nastąpiło ukoń- 
czenie sporządzania spisów wyborców 
do Sejmu przez przełożonych gmin, a 
wczoraj upłynął termin przesłania tych 
spisów przewodniczącym obwodowych i 
okręgowych komisyj wyborczych. 

W. poniedziałek ukończono wybory 
delegatów do zgromadzeń okręgowych, 
powołanych do ustalenia kandydatur na 
posłów. Również w poniedziałek upłynął 
termin zgłaszania delegatów do zgroma- 
zeń okręgowych przez wyborców. 

Przewodniczący obwodowych komi- 
syj wyborczych podadzą dziś do wiado- 
mości publicznej godziny urzędowania 
obwodowych komisyj wyborczych, tu- 
dzież termin i miejsce wyłożenia spisów. 
wyborców i wnoszenia reklamacyj. 


| 


Zaginiony w tundrze samolot 
sowiecki został odnaleziony 


MOSKWA. Wodnosamoloty, które w 
dn. 3 bm. wyleciały z Komsomolska na 
„poszukiwanie zaginionego od szeregu 
dni samolotu „Rodina“, pilotowanego 
przez lotniczkę Grizodubową, zauważyły 
na ziemi samolot w odległości 20 km na 
południowo - zachód od jeziora Amut- 
kin. Jeden z lotników opuściwszy się na 
wysokość 10 metrów od ziemi, do- 
strzegł wyraźnie samolot dwumotoro- 
wy, obok którego dwie osoby dawały 
znaki białym płótnem. Według wszel- 
kich przypuszczeń, jest to samolot „Ro- 
dina“. Wydane zostały wszelkie zarzą- 
dzenia, aby można było dotrzeć do sa- 
molotu. 

mhz 


Samobójstwo czerwonego 
sA generała ? 


w MOSKWA. Zmarł tu nagle jeden z 
wybitniejszych dowódców armii czerwo- 
nej komendant korpusu kawalerii Zo- 
tow. Nagła jego śmierć wywołała w Mo- 
skwie najrozmaitsze pogłoski. Zotow 
był jednym z najbliższych przyjaciół 
„Marszałka Bliichera. Brat Zotowa jest 
pósłem sowieckim w Rydze. Według po- 
głosek Zotow popełnił samobójstwo pod 
wpływem moralnej depresji, spowodo- 
wamej obawą, iż będzie aresztowany, ja- 
ko „wróg ludu". (ATE). 


Plaga wilków w Laponii 
Z różnych okolic Laponii dochodzą 
wiadomości, że pojawiły się tam wilki 
'w bardzo wielkich ilościach. Szczególnie 
uderzające są masowe wędrówki wil- 
ków, które tutaj przechodzą wielkimi 
stadami z Rosji Sowieckiej. Najstarsi 
Lapończycy nie pamiętają tak wielkich 
wędrówek, które tutaj pojawiały się 
zwłaszcza na wiosnę, ale nie w takiej 
masie. Wilki te nie tylko chodzą po po- 
lach i lasach, ale także po szosach, nic 
sobie nie robiąc z polowań, które się na 
nich urządza, j 


Spisy wyborców wyłożone będą od dn. 
6 do 13 bm 


1496 obwodów głosowania 
na Pomorzu 
WARSZAWA. Władze administracji 
ogólńej ogłosiły podział powiatów na ob- 
wody głosowania. 
Na województwo poznańskie przypa- 
da 1577 obwodów, na pomorskie 1496 ob- 


wodów. Cały kraj podzielony został na 
16328 obwodów. 


- Międzyklubowe regaty żeglarskie 
` o mistrzostwo Bydgoszczy 


Na zakończenie sezonu odbyły się w ub. 
niedzielę na Wiśle międzyklubowe regaty 
żeglarskie. i 

W regatach brały udżiał jachty z Toru- 
nia i Bydgoszczy (razem 32 jachtów). Tra- 
sa na Wiśle wynośiła 10 km ze startem w 
Solcu Kujawskim i metą w Brdyujściu. 

Wyniki techniczne: 

Kajaki żaglowe typu P. 7.: 1) WKS „Sep“ 
Toruń — plut. Krydner, 2) WKS „Sęp“ Toruń 


— plut. Hryniałowicz, 3) WKS „Sęp“ Toruń 
— kapr. Głydziuk. 


Jachty 10 m* żagla, klasą turystyczna — 
bieg o nagrodę przechodnią m. Bydgoszczy 
i mistrzostwo m. Bydgoszczy: 1) Sekcja 
sport.-.wod. PZW jacht. „Elemka* — sternik 
Klause Artur, 2) Sekcja sport.-wod. PZW 
jacht „Czajka“ — sternik Marciniak, 3) B. 
Y. K. jacht „Ula“ ster. Graj. 

Jachty 10 m? żagla klasa regatowa: 1) B. 
Y, K. ster. Lancla A. i WKS Bydgoszcz, ster. 
kapr. Jędrysik Kazimierz. 

„Jachty 15 m? żagla klasa turystyczna: 
1) TKŻ Toruń — jacht „Mewa“ sternik Prais, 
2) Sekcja sport..wod. PZW jacht „Syrena“ 
sternik Drążkowski, 3) B. Y. K. jacht „Lia“ 
sternik Krauze W. 

Jachty 20 m? żagla klasa turystyczna: 
1) Sekcja sport..wod. PZW jacht „Czapla“, 
sternik Pucia, 2) 16 Żegl. Druż. Harc. jacht 
„Zew* —. sternik Piekarski K., 3) TĘŻ To- 
ruń — eternik Gumiński W. 

Jachty ponad 20 m? żagla: 1) TKŻ To- 
ruń — jacht „Elemka* — ster. Mielke, 2) 
B. Y. K, — jacht „Kaj-Kaj* — ster. Stenzel, 
3) TKŻ Toruń — jacht „Zjawa“ — ster. Jaś- 
kiewicz. 


Mecz zapaśniczy Polska—Włochy 
č nie doszedł do skutku 


Zapowiedziany na niedzielę międzypań- 
stwowy mecz zapaśniczy Polska—Włochy 
nie doszedł do skutku z powodu nie przyby- 
cią drużyny włoskiej, Drużyna polska, któ- 
ra stanęła na starcie, rozegrała wobec tego 
w między sobą szereg walk towarzy- 

ch. 


| ski 


Torowe zawody kolarskie 
w Bydgoszczy 


Torowe zawody kolarskie zorganizowane 
przez okr. Zw. kolarski w Bydgoszczy zgro- 
madziły na starcie zawodników z Poznania, 
Gdyni, Torunia i Bydgoszczy Najliczniej 
była reprezentowana Gdynia z 13-tu zawo- 
dnikami, Wyniki były następujące: 

Bieg pań na 5 okrążeń wygrała Bękiewi- 
czówna (KPW Gdynia) 5,40, 2) Pacharówna 
(Gdynia) 5,40, 3) Żachowiczówna (Bydg.) 

„41,2. 

Bieg panów australski na 14 okrążeń 

wygrał Rogalski (KPW Toruń) 11,09,4, 2) 


Bombowc 
bombardowały 


BURGOS. Urzędowo donoszą, iż w 
niedziałek po południu 30 bombowców 
powstańczych przeleciało nad Madry- 
tem, pomimo bardzo silnego ognia rzą- 
dowych dział przeciwlotniczych. Bom- 
bowce te zrzuciły na Madryt 178 tysięcy 
białych bułek. Powstańcze siły zbrojne 


Skalny grób 13 


BERN. Samolot pasażerski linii 
Frankfurt — Mediolan z 3-ma ludźmi 
załogi i 10-ciu pasażerami, który zaginął 
w sobotę bez śladu, przypuszczalnie u- 
ległszy wypadkowi w czasie przelotu 


Bieg na 30 okrążeń z 5 finiszami wygra: 
Kałaska 31 pkt., 2) Tornow (Bydg.) 22 pkt., 
|3) Wichta (Gd.) 11 pkt. m: 
Bieg główny o mistrzostwo Bydgoszczy 
na 50 km 88 okrążeń wygrał Lange (HCP 
Poznań) 1,2351 g. 2) Szymański . (HCP) 
1,23,51,4, 3) Jamroga o pełne okrążenie w ty- 
le. Bieg ten odbywał się w ciężkich warun- 
kach w czasie deszczu. 


| Jamroga (Gd.) 11,10, 3) Kałaska (Gd.) wie 


Norwegia zdobyła puchar północy 


STOCKHOLM. W ostatnim meczu pił- 
karskim o puchar państw skandynawskich 
Norwegia pokonała w niedzielę w Stockhol- 
mie reprezentację Szwecji 3:2 (3:1). 

Dzięki temu zwycięstwu Norwegia zdo- 
była puchar Północy 9 punktami przed Da- 
nią (7 pkt), Szwecją (6 pkt.) i Finlandią 
(2 pkt.), ; 


Niemcy — Węgry w boksie 10:6 


W Budapeszcie reprezentacyjna drużyna 
bokserska Niemiec pokonała Węgry, 10:6. 
Wyniki szczegółowe: 

w wadze muszej Obermauer (N) uległ na 
punkty Podanyemu, 


e powstańcze 
Madryt... bułkami 


po- | chciały w ten sposób sprawić radość mie- 


w koguciej — Bondi (W) wypunktował | 


Priessa, 
w. piórkowej — Frigyes (W) wygrał na 
punkty z Schónebergerem, 


| 


Wojska niemieckie wkraczają do miasteczka sudeckiego, 


szkańcom Madrytu z powodu drugiej 
rocznicy powołania gen, Franco na sta- 
nowisko szefa państwa. „Bombardowa- 
nie“ to trwało do godz. 6 wiecz. Wszyscy 
lotnicy powrócili cało do swych lotnisk, 


osób w Alpach 


nad Szwajcarią, nie został d6 czas 
odnaleziony. W kilku miejscowościąch 
Szwajcarii słyszano w 
nach popołudniowych szum motoru 
wśród zawieruchy śnieżnej. 


w lekkiej — Nürnberg (N) wypunktował 


Mandi'ego, i 


sobotę w godzi 


= 


w półśredniej — Herschenbach (N) pokom; 


nał na punkty Bene, 
kozi j — Murach (N) zwyciężył: na 
punkty Szigeti'ego, WI, BOTaKEE 
w półciężkiej — Szolnoki (W) przegrał na | 
punkty do Campe'go, A 
w ciężkiej Runge (N) wypunktował Na- 
*ego. . 


Tabela zawodów o mistrzostwo Ligi 


Niedzielne zawody o mistrzostwo ` Ligi 
przyniosły bardzo wiele sensacji, ale prze- 
sunięcia tabeli nastąpiły jedynie na środ- 
kowych pozycjach. AKS i Polonia wskutek 


swych zwycięstw wysunęły się na czwar- 


te i piąte miejsca, Warszawianka i Pogoń 
zostały zepchnięte na 7-mą i 8-mą pozycję. 
Czoło tabeli, jak i ostatnie miejsca mie 
uległy żadnym zmianom. 


gier pkt.  et.br. 

1) Ruch 15 :9 45:31 
2) Cracovią 14 18:10 34:28 
3) Warta. 15 17:18 49:34 
4) A. K. S. 15 15:15 39:29 
5) Polonia 14 15:18 31:30 
6) Wisła 15 15:15 30:31 
7) Warszawianka 15 13:17 32:41 
8) Pogoń 15._ 18:17 18:22 
9) Śmigły 15 11:19 25:42 
10) Ł. K. S. 15 10:20 19:38 


Zwyżka „akcji polskiego sportu kajakowego" 
na terenie międzynarodowym 


Polski sport kajakowy odniósł na osta- 
tnim Kongresie Międzynarodowej Federacji 
Kajakowej wielki sukces. Do władz M. `F. 
K. wybrano dwóch reprezentantów Polski 
i to: wiceprezesa P. Z. K. mjr, Sekundę ja- 
ko przewodniczącego komisji sportowej Fe- 
deracji, oraz panią  Okołow-Polhorską do 
komisji turystycznej. 


Pani Polhorska jest wielką entuzjastką 
turystyki kajakowej. Jej najulubieńszym 
szlakiem wodnym jest pojezierze chojnickie 
i Brda. Nic więc dziwnego, że wkłada dużo 
pracy i wysiłku, by ten najpiękniejszy „szlak 
turystyki wodnej na Pomorzu poznali nie- 
tylko kajakowcy polscy, ale i zagraniczni. 
Dowodem dużego zainteresowania tym szla- 
kiem zagranicy był tegoroczny spływ mię- 
dzynarodowy Brdą w czasie Zielonych 
Świąt, Około 70 cudzoziemców Niemców i 
Anglików poznało przepiękne Bory Tuchol- 
skie. 


Mjr. Sekunda interesuje się szczególnie 
sportem ząwodniczym. W czasie tegorocz- 
nych mistrzostw świata w Szwecji opieko- 
wał się naszymi reprezentantami bardzo 
troskliwie. Pupile zrewanżowali mu się za 
troskliwą opiekę, zdobywając cenne wicemi- 
strzostwo świata przez Sobieraja. 


W ostatnich latach obserwujemy kolosal- 
ny rozrost sportu kajakowego. Ostanio przy- 
stąpiły do Federacji Ameryka, Kanada, Ja- 
ponia. ; F 

Polska należy 
dowej Federacji. A 

Notujemy z przyjemnością fakt, że osta- 
tni Kongres powierzył nąm przeprowadzenie 
w roku 1942 mistrzostw świata. Czy P..Z,K.. 
podejmie się organizacji mistrzostw? Praw- 
dopodobnie tak. Przypuszczamy, że władze 
naczelne nie będą robiły żadnych trudności, 
gdyż mistrzostwa napewno ściągną do na- 
szego kraju wielu turystów (i dewizy). 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
Puck będzie terenem mistrzostw świata, 
chociaż pod uwagę jest też brany Augustów. 
Naszym zawodnikom najbardziej odpowiada 
Puck, gdyż już wielokrotnie tam startowali. 

W cieniu naszego najlepszego kajakowca 
Sobieraja wyrasta powoli bardzo groźny 
kajakowiec. Jest nim Lange z Sokoła 
(Puck). Jest to młody silny chłopak, który 
ma również duże zdolności w pływaniu i 
lekkiej atletyce. Niedługo a obok Sobieraja 
będziemy mieli drugi silny punkt w naszej 
reprezentacji narodowej. 


już 6 lat do Międzynaro- 


-E 


ten sposób stało się zadość sprawiedli- 
„wości dziejowej. A równocześnie usunię- 
"e zostało źródło konfliktów między 
(dwoma sąsiadującymi ze sobą naroda- 
„mi, które wiele węzłów politycznych, 
„kulturalnych, cywilizacyjnych łączyło 
'w przeszłości i które zmieniająca się 
"szybko rzeczywistość współczesnej Euro- 
py wzywa do współdziąłania. 

| Wraz ze Śląskiem Cieszyńskim, tą 
jego częścią, która .pozostawała dotąd 
poza granicami naszego państwa, odzy- 
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Skarby | ducha ludzkiego na Śląsku 
Cieszyńskim 


Śląsk Cieszyński: wrócił do Polski. W | wielką rołę w ogólnopolskich ruchach 


i organizacjach. 

Organizacje katolickie na Śląsku Cie- 
szyńskim mają również wielkie zasługi 
około utrzymania i pogłębienia. polskoś- 
ci, a działacze i politycy tacy, jak zmar- 
ły ksiądz Józef Londzin znani byli w ży- 
ciu politycznym - przed rozbiorami i po 
odzyskaniu niepodległości. A 

Poszczególne tendencje polityczne i 
społeczne na Śląsku krystalizowały się 


skujemy wielkie skarby natury, ale zdo- Sarota szczęścia i 


bywamy z powrotem większe jeszcze 
skarby ducha ludzkiego, niezłomnej 
wierności i dumy narodowej, gorącego 
patriotyzmu, który zdołał przetrwać cię- 
'zkie czasy, trwającego tak długo ucisku 
‚i oddalenia od Macierzy, aby w końcu tę 
swoją wierność i wytrwałość ukorono- 
wać ponownym włączeniem do Polski, 
'ku triumfowi Śląska, 'ku radości całej 
Polski. 


Mały ten kraj nienadarmo stał się 
„ośrodkiem, ku któremu zwracały się tę- 
'sknoty i kierował podziw wszystkich Po- 
'laków. Lud cieszyński posiada zalety 
niezwykle cennej pracowitości, ładu, 
zmysłu organizacyjnego, wytrwałości w 
doprowadzaniu do końca  zakreślonych 
raz planów i dążeń. Śląsk jest krajem 
'nawskroś demokratycznym, a o jego Wy- 
trwamiu przy polskości zadecydowały 
'hart, upór i poświęcenie polskiego ro- 
botnika i polskiego chłopa. Spełnienie 
„słusznych postulatów polskich w spra- 
wie Śląska Cieszyńskiego opiera się na 
tym wytrwałym trudzie ludu : cieszyń- 
skiego, na jego niezłomnej wierności. 
;Zwycięstwo w tej kwestii nie jest więc 
przypadkiem, ani rezultatem pomyślnej 
koniunktury. Duch -narodowy był tym 
ziarnem, które wydało owoc. przyłącze- 
inia. z | 
' Wystarczy cofnąć się wstecz myślą i 
wspomnieniem, aby przekonać się, że 
słowa o znaczeniu Śląska i zaletach jego 
mieszkańców, nie są okolicznościowym 
'komplementem. Śląsk na swoim małym 
obszarze dokonał niesłychanie wiele nie- 
tylko broniąc swojej polskości, ale świe- 
cąc przykładem innym częściom Polski 
w organizowaniu ruchów politycznych i 
społecznych, które tam znajdowały naj- 
mocniejszą ostoję i stamtąd przenikały 
i promieniowały na całą Polskę. 


Polityczny ruch ludowy, robotniczy, 
katolicki mocno i intensywnie zapuściły 
na Śląsku korzenie. Robotnicze organiza- 
cje na Śląsku Cieszyńskim świeciły przy 
kładem całemu ruchowi robotniczemu 
polskiemu w przedwojennej Austrii. W 
chwilach niepowodzenia robotnicy z ów- 
czesnej Galicji zwracali się o pomoc do 
„swoich braci z Cieszyńskiego, zawsze ją 
tam znajdowali, i dzięki niej mogli zwy- 
"cięsko przechodzić przez trudne chwile 
przesilenia. 


Ruch ludowy chlopski w Cieszyńskim 
również ma swoją piękną i pełną zasług 
kartę w księdze dziejów ruchu ludowe- | 
go w Polsce. Śląscy działacze polityczni 
-i ekonomiczni, wypróbowami w tamtej- | 
szych walkach, odgrywali dzięki temu 


- Konfrontacia map 


- BERLIN. Podkomisja do spraw ple- 
„biscytu i wytyczenia granicy, powołana 
przez komisję międzynarodową odbyła 
pierwsze posiedzenie. Skonfrontuje ona 
mapy etnograficzne niemieckie i czecho- 
słowackie, pomiędzy którymi istnieją 
' liczne rozbieżności. Ustali ona również 
liczebność kontyngentów międzynarodo- 
wych, niezbędnych -dla sprawowania 0- 
pieki nad obszarami plebiscytowymi. 


-Policjanci fińscy przygotowują się 
do olimpiady 


_ Komenda policji w Helsinkach wy- 
- dała polecenie do wszystkich policjan- 
tów, by bardzo gorliwie trenowali do za- 
wodów olimpijskich, w których powin- 
ni wziąć udział. Jednocześnie władze po- 
licyjne zorganizowały dla policjantów 
kursy językowe, na których będą się 
uczyć języków obcych, zwłaszcza nie- 
mieckiego. Celem tych kursów jest. do- 
bre postawienie służby informacvjnej 
podczas olimpiady, 


los oa KAFTALA 


a e ma a e 


| wyraziście i organizowały mocno. Mimo 
to jednak świeciły zawsze przykładem 
solidarności, gdy chodziło o ważniejsze 
nade wszystko sprawy, tyczące całości 
narodu. Śląsk umiał w takich sprawach 
stawać zwarcie i solidarnie do szeregu. 
Wspólna sprawa jednoczyła wszystkich, 
wydobywała z nich największą sumę po- 
święceń i wysiłków. Dzięki temu Pols 
dziś raduje się Śląskiem, a śą — Fo 
ską. 


to droga do fortuny? 


Zamówienia na losy do l-szci klasy należy kierować 
do kolektury 


W. KAFTAL 


Katowice, ul. BDyrekcyjna 2. 
ODDZIAŁY: Chorzów Ii, Wolności 26 


w” 


Bielsko, Jagiellońska 1 
KONTO P. K. O. 304.061. 


FKaftal to synonim szczęścia. 


12409, 


znajdują się tylko na Śląsku. 


Gospodarcze scalanie Śląska 
Zaolzańskiego z Polską już w toku | 


Powrót Śląska Zaolzańskiego do Pol- 
ski wysunął — jako aktualne i bardzo 
pilne zagadnienie — sprawę gospodar- 
czego scalenia tych obszarów z resztą 
Polski. 


Zagadnienie to jest, rzecz prosta 
technicznie bardzo skomplikowane i mu- 
si być rozwiązywane już teraz — w mia- 
rę obsadzania terytoriów powiatów zaol- 
zańskich przez wojsko polskie i rozpo- 
częcia urzędowania przez polskie wła- 
dze cywilne. 


Dla przykładu różnorodności wcho- 
dzących w -grę zagadnień można wymie- 
nić takie sprawy, jak problem waluty, 
sprawę przyłączenia Śląska Zaolzańskie- 
go do 92003 obszaru celnego, proble- 


my dewizowe i` podatkowe, problemy 
uposażeniowe, sprawę ewentualnych 
kredytów i pomocy Surowcowej dla 
miejscowych warsztątów gospodarczych, 
a dalej — aspekty gospodarcze zaga- 
dnień komunikacji oraz łączności itd. 


Rozwiązywanie w terenie wszystkich 
tych zagadnień zostało już rozpoczęte. 
W tej chwili przebywają w terenie przed- 
stawiciele centralnych resortów gospo- 
darczych Rzeczypospolitej, którzy stu- 
diują wszystkie wymienione zagadnie- 
nia zarówno od strony technicznego 
rozwiązania, jak i pod kątem widzenia 
realizacji długofalowego scalenia gospo- 
darczego Śląska Zaolzańskiego z Polską. 


Na konii wyborczym i prac organizacyjnych OZN 


Powstaniec i Woiak solidarnie ida 


do urny wyborczej | 


Wszędzie tam, gdzie „dcbro Rzeczypospo- | 
Związek | telskiego obowiązku i nie chce w obecnej 


litej jest najwyższym prawem“ 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII. etaje 
w pierwszych szeregach. Powstańcy i Wo- 
jacy już niejednokrotnie zdali egzamin doj- 
rzałości obywatelskiej, gdy chodziło o-spra- 
wy ogólne-państwowe. Za to zdecydowane 
stanowiśko w czasie swej blisko 20-letniej 
pracy społecznej, Związek Powstańców i 
Wojaków O. K. VIII. zyskał peme zaufanie 
patriotycznego społeczeństwa pomorskie- 
go, oraz władz państwowych. 
DRUHOWIE! Stajemy znów w obliczu 
podstawowych zadań obywatelskich, jakie 
na nas jako ma organizację b. obrońców 
Ojczyzny nakłada «głębokie poczucie wo- 
bec Państwa i współodpowiedzialność za 
Jego losy. Zbliża się temin wyborów do 
Sejmu i Senatu. Nikomu nie wolno uchy- 
lać się od udziału w wyborach, a tym sa- 
mym od wypełnienia obowiązku obywatel- 
skiego tym bardziej, że w obecnej sytuacji 


międzynarodowej wybory do Sejmu i Se-| 


natu mają się stać sprawdzianem polskiej 
myśli narodowej i państwowej oraz być 
świadectwem tego faktu, że cały Naród 


Polski docenia powagę sytuacji. międzyna- | Mysłakowski przewodniczący 


| 


Kto uchyla się ed wypełnienia obywa- 


1 wię dziejowej stanąć karnie w szere- 
gach zjednoczonego Narodu, ten szkodę 
przynosi Ojczyźnie. 

DRUHOWIE! Wzywamy was wszystkich 
byście w 
mu dnia 6 listopada jak jeden mąż wzięli 
udział i przez te zamanifestowali swoją 
żołnierską postawą, że zawsze gotowi je- 
steście ełużyć dobru < Narodu i Państwa, 
które dla nas Powstańców i Wojaków jest 
i pozostanie na zawsze najwyższym pra- 
wem. 

Tóruń, dnia 1 października 1938 r. 

Wolność! 


ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU POWSTAŃ- 
CÓW. I WOJAKÓW. O. K. VIII. 


| Zebrania Obozu w row. toruńskim 
Ostatnia odbyły się zebrania 
Zjednoczenia Narodowego . w ~- Sraolnie 
Zelgnie. W zebraniach tych brało udział 
dużo członków i gości. ! 
Na zebraniach wygłosili 


referaty 


rodowej i pragnie w Polece mieć ład i. po- | wiatowega O. Z. N. na tematy gospodarcze, 


rządek. 
Jakikolwiek odruch bojkotu 
jest noczynaniem szkodliwym dla Poleki. 


oraz Gierszewski, sekretarz obwodu na te- 


wyborów | mat polityczny i organizacyjny. 


Referaty te wywołały ożywiona i bar-, 


nadchodzących wyborach do Sej- |: 


Obozu | 


pp. | 


obwodu po- 


Marsz.Bliitherw areszcie domowym 
"LONDYN. „Daily Telegraph“ zamiesz- 
cza doniesienie swego korespondenta z. 
Moskwy o rzekomym ueumięciu marszałka 
Blicherą ze stanowiska głównodowodzące- 
go armią eowiecką:na Dalekim Wschodzie. 
| Według tych informacyj marsz. Blicher 
mia się znajdować obecnie w areszcie do- 
mowym. Zarzucane mu eą błędy popełnio- 
ne podczas incydentu pod Czang-Ku-Feng. 

(ATE). 


Królestwo, w którym słońce 
nie zachodzi 
3 Jedna trzecia powierzchni globu ziem- 
skiego należy do Imperium Brytyjskie- 
o. Imperium to jest największym co 
do obszaru państwem światowym. QOb- 
szary na wszystkich kontynentach świa- 
ta, nad którymi powiewa flaga Union 
Jack'u, obejmują 44 miliony km. kw. a 
zamieszkuje je 530 milionów ludzi, t. j. 
25 proc. ogółu ludności na naszej ziemi. 
Jedno z pierwszych miejsc zajmują 
wśród posiadłości brytyjskich Indie, 
Dominium Unii Południowo-Afrykan- 
skiej, dominia: Australia, Kanada, cały 
szereg kolonij w Afryce, Ameryce Po- 
łudniowej i Azji stawiają Imperium Bry- 
tyjskie w rzędzie najbardziej uprzywile- 
'jowanych państw na świecie. 


Nowe wydawnictwo 


Nowy numer „Zaczynu” — W nowym ko- 
lejnym 31/88 numerze tyg. „Zaczyn' za- 
mieszczone są następujące artykuły: 
„Nic o nas bez nas“ — o sytuacji między- 
narodowej w związku ze sprawą czechosło- 
wacką. — Piotra Borkowskiego: „Pomiędzy 
dwoma kongresami* — w sprawie Kongre- 
sów Techników i Inżynierów. — „Drobnost- 
ki* — na marginesie noweli: „Lorenc i Ge- 
sztade* — „Biurokracje partyjne* — o dzia- 
łalności sztabów partii politycznych i ich 
stosunku do dołów organizacyjnych. — 
„Rolnictwo w III Rzeszy“ — recenzja książ- 
“ki prof. A. Zabko-Potopowicza. — „Dwie 0- 
limpiady'* — programowy: przegląd filmo- 
wy. — „Józef Piłsudski o Sobie“ — rozmowa 
Artura Śliwińskiego z Marszałkiem Piłsuds- 
kim. 


Słuch wyborczy 


, Delegaci Zw. Zawodowych 
na zgromadzenie okręgowe 
W ub. niedzielę podstawowe jednostki zrze- 
szeń zawadowych dokonały w Chojnicach 
wyberu delegatów do zgromadzenia okrę- 
gowego okręgu wyborczego nr. 103. Wybra- 
ni zostali: ze Zjednoczenia - Zawodowego 
Polskiego pp. Michał ' Machnikowski 
Chojnice, Hubert Donarski — Tczew, Ma- 
ksymiłian Ubowski — Zblewo, Narlech — 
Czersk, Władysław Ciesielski — Chojnice, 
Siemiński — Tuchoła i Ciszewski Sępolno. 

Z Chrześc. Narod. Stowarzyszenia Naŭ- 
czycieli: p. Józef Kreja — Skórcz, 

ze Związku Nauczycielstwa Polskiego: 
p. Ludwik Grochowski — Tczew i 

ze Związku Stowarzyszeń Zawodowych: 
pp. Grzebielucha — Chojnice, Krzemianow- 
ski — Tczew i Gramburg — Starogard. 


dzo interesującą dyskueję, z której wy- 
nika, że społeczeństwo powiatu  toruńs 
skiego docenia dążenia O. Z. N. do zjed- 
noczenia narodu. 


Z zebrania w Kruszwicy 


W hot. „Gopło* odbyło się zebranie ad- 
działu miejskiego OZN w. Kruszwicy pod 
przewodnictwem kier. szkoły p. Uklejew- 
skiego. W zebraniu wzięło udział 50 człon- 
ków, którzy wysłuchali przemówień o ak- 
tualnych sprawach, nad którymi mastępnie 
dyskutowano. Na zebraniu zgłosiło swe 
przystąpienie de OZN wielu nowych człon- 
ków. 
| ch 


W sprawie mnożnika kapitaliza- 
cyinego rent 


Pomorska Izba Rolnicza przypomina 
'onownie właścicielom gospodarstw, ob- 

ciążonych rentą stałą b. Komisji Koloni- 
zacyjnej, którzy-nabyli gospodarstwa po 
dniu 1. I. 1919 r., aby wnioski w sprawie 
obniżenia mnożnika kapitalizacyjnego 
rent przesyłali w takim terminie, aby 
| one najpóźniej do dnia 23 października 
( b. r. wpłynęły do Pomorskiej Izby Rolni- 
czej. 


Na Pomorzu mary z górą 60 Kół. 
"dzieży szkolnej, skupiających przeszło 
tysięcy chłopców i 
pracy w  Kołach krywa się całko- 
wicie z postulatami władz szkolnych w 


zakresie wychowania młodzieży i przy- 


gotowania do życia obywatelskiego. Nic 
też dziwnego, że organizacja czerwono- 
krzyska w szkołach znajduje całkowite po- 


parcie Kuratorium, dyrekcji szkół  śred- 


nich i pp. Inspektorów szkolhych. W Ko- 
łach Młodzieży P. C. K. obowiązuje obec- 
mie nowy regulamin, zatwierdzony przez 
Pana Ministra W. R. i O. P. dn. 21 stycz- 
nia 1938 r. Wprowadzono również nowe od- 
znaki i stopnie, uzależnione od wykazanej 
pracy i sprawności. Dorobek Kół Młodzie- 
iy P. C. K„ jak również wytyczne dalszej 
„pracy omawią się corocznie na zjazdach 
Opiekunów Kół Młodzieży. f 

Zjazd przewodniczących Komisji Od- 
działowych w Toruniu w dniu 18 września 
był wstępem do zjazdów Opiekunów Kół, 
które obecnie organizuje się na całym Po- 
morzu. Nie wątpimy, że zjazdy te zyskają 
pełne poparcie pp. inspektorów szkolnych 
i zostaną licznie obesłane przez Oddziały 
P. C. K. i poszczególne ezkoły. Zjazdy takie 
dotychczas organizował Okręg Pomorski 
P. C. K. — obecnie zaś, ponieważ ilość Kół 
znacznie wzrosła, przeprowadzą je Zarządy 
Oddziałów i Komisje Oddziałowe P. €. K. 
w niżej wymienionych miejscowościac 
dla nauczycielstwa (opiekunów Kół Mł. P. 
C. K.) ze swoich wzgl. także przydzielonych 
powiatów (Oddziałów P. C. K.). 

W dniu 9 października 1938 r. odbędą 
się zjazdy: w Chełmnie, Chodzieży, Lipnie, 


awku. 
„e W dniu 16 października: w Chojnicach 
dla Oddziałów: Chojnice, Czersk, Sępolno 
i Tuchola, w Gdyni dla Gdyni i Kartuz, 
w Inowrocławiu dla Inowrocławia, Krusz- 
wicy, Mogilna, Strzelna i Żnina, w Teze- 
włe dla Tczewa, Gniewu, Kościerzyny, 
Skarszew, Starogardu i Skórcza, w Wej- 
herowie dla Wejherowa i Pucka. 

W dniu 23 a: w Brodnicy 
dla Brodnicy, Lubawy i Nowego Miasta, 
w Grudziądzu dla Grudziądza miasta, Gru- 
dziądza powiatu i Świecia, w Rypinie, — 
w Szubinie dla Szubina, Mieściska i Wą- 
grewca, w Toruniu dla Torunia i Wąbrze- 
źna. 

W dniu 30 października: w Aleksan 
mie Kujawskim dla ala 9 wdw i 
*hocinka, w a Bydgoszczy 
i p w Nakle dla Nakła i Wyrzy- 
8 5 


Sprostowanie 


W zamieszczonej przez nas liście de- 
legatów do okręgowych zgromadzeń 
wyborczych, wybranych - przez Izbę 
Przemysłowo-Handlową w Gdyni, za- 
kradł się błąd. W spisie delegatów do 
zgromadzenia wyborczego w okr. Wło- 
cławskim w punkcie 7 figuruje nazwi- 
sko Mariana Libera. Otóż wybrany zo- 
stał nie p. Libera, lecz p. Feliks Steinha- 
gen, dyrektor firmy „Steinhagen i Sän- 
ger" we Włocławku. W okręgu bydgo- 
skim zaś pod punktem 9 zamiast nazwi- 
ska Steinhagen winno figurować nazwi- 
sko wybranego p. Br. Zamiary, właści- 
ciela hurtowni olejów mineralnych w 
Bydgoszczy i radcy Izby Przem.-Handl. 


Kruszwica 
— Wielka manifestacja w Kruszwicy w 
związku z Zaolzia. W sobo- 


tę w dniu wielkiego święta radości odbyła į 


się w lokalu p. Rucińskiego wielka mani- 
iestacja przy ej po brzegi eali, z 
udziałem wszystkich onganizacyj i miejsco- 
wego obywatelstwa. Zebranie manifesta- 
cyjne zagaił burmistrz p. Borowiak, wygła- 
saiae wstępne przemówienie. Z kolei dó 
zebranych przemówił Kier. szkoły nr. 1 p. 
Jackowiak. Przemówienie to było wielo- 
krotnie przerywane oklaskami i okrzyka- 
mi na cześć Rzeczypospolitej i Jej Prezy- 
denta, Wodza Naczelnego Armi oraz braci 
zza Olzy, którzy w dniu tym połączyli się ż 
Macierzą. Po tych przemówieniach zebra- 
ni uchwalili podniosłą rezolucję, którą od- 
ł kier. szkoły p. Jackowiak. Manife- 
stacyjne zebranie zakończono wspólnym 
odópiewaniem Hymnu Narodowego. (uk) 


Brześć Kuj. 

— Piękny czyn urzędników cukrowni 
wB u Kuj. Jak się dowiadujemy, u- 
rzędnicy cukrowni zebrali kwotę zł 500 na 
pomoc dla uchodźców ze Śląska Zaolzań- 
skiego. Czyn. ten zasługuje na pełne uzna- 
nie i godny jest naśladowania. (uk) 


Stotrków SKkuj. 


— Poświęcenie sztandaru Kółka Rolni- 
czego w Piotrkowie Kuj. Kółko Rolnicze 
w Piotrkowie Kuj. (pow. nieszawski) urzą- 
dza w niedzielę poświęcenie sztandaru. U- 
reczystość poprzedzi msza św. odprawioną 
w kościele parafialnym o godz. 9 rano, na- 

pnie zaproszeni goście udadzą się do 
sali szkoły powszechnej, gdzie nastąpi wbi- 
jamie gwoździ pamiątkowych do wea 
sztandaru. Po uroczystościach oficjalnych 
edhędzie się o godz. 20 zabawa 
w sali nemiey Straży 


* 


Na Pomorzu odbędą się To adada ga 
uł gf Kół Młodzieży 


dziewcząt. Program 


Na tych 17-stu zjazdach * omówi się 
fiowy regulamin i instrukcję wykonawczą, 
a nadto w referatach uwzględni się pro- 
gram pracy w Kołach Młodzieży P. C. K. 
i sprawy ególno-administracyjne. Bez- 


z majważniejszych za- 


ij 
adnień w dobie obecnej jest przygotowa- 
Si młodzi 


eży do ratownictwa ogólnego i 


przeciwgazowego jak i obrony przeciwlot- 
niczej. Na żądanie poszczególnych Komisji 
Oddziałowych — Zarząd Okręgu: P. C. K. 
może. przysłać referenta, o ile: zgłoszenie 
wpłynie na kilka dmi przed zjazdem. Kosz- 
ty podróży na zjazd zwracają pp. nauczy 
p Zarządy poszczególnych Oddziałów 
GCK : 


Zjazdy te niewątpliwie zaszczycą swą 
obecnością przedstawiciele duchowieństwa, 


-— Przedstawicielstwo „Gazety Pomor- 
s w Chełmnie, M. Focha 7. 

— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych 
otwarta jest w poedaiężki, środy i piątki 
od godz. 17—18,30. 


` — Z walnego zebrania Opieki Rodziciel- 
skiej przy Państw. Gimnazjum Męskim w 
Chełmnie. W czwartek, odbyło się w auli 
Państw. Gim. M, roczne walne zebranie Ko- 
ła Rodzicielskiego. Zebranie zagaił prezes 
p. Jasiński, po czym na marszałka wybrano 
p. burmistrza Kleina. Protokół z ostatniego 
walnego zebrania odczytał sekretarz p. Lut- 
her. Sprawozdanie z dżiałalności złożył nre- 
zes p. Jasiński, a Komisji „rewizyjnej p. Ru- 
sinek. Sprawozdania wykazały, że Koło bra- 
ło udział w uroczystościach szkolnych, u- 
rządziło zabawę karnawałową. która przy- 
niosła czystego zysku 513,08 zł, prowadziło 
świetlice, spłaciło resztę sumy za epidiaskop 


władz rządowych, samorządowych społecz: |i t. d. Przychód kasowy w roku szkolnym 


mych i prasy. 


1937/88 wynosił 2.079,14 zł. Rozchód nato- 


Pieniedzy stos 
da Bililerta loọosm 


Cena 1/5 losu 10 zł 
<iąsnienie już od 19 października br. 


Teruń, ul. Szeroka 26. 
Grwcdiziąciz, Mościckiego 7 
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Wspaniały błekitny autokar budzi sensacje na gdyńskich iNicach 


Wczoraj we wtorek o godz. 6,35 rano, 
ściśle wedle ustalonego rozkładu jazdy, 
przybył z Poznania do Gdyni wielki luk- 
susowy autokar nowozałożonego przedsię- 
biorstwa „Bałtyckie Linie Autobusowe“, 
które utrzymywać odtąd bedzie regularne 
połączenie autobusowe na tej długiej i 
ważnej trasie. 

Jasno-błękitny wóz wywołał na ulicach 
Gdyni prawdziwą sensację. Przez czas je- 
go postoju gromadziły się wokół grupy 
przechodniów, z zaciekawieniem zaglądając 
do wnętrza i rozpytując personel o ezeze- 
góły komunikacyjne. Bo też doprawdy jest 
czym się interesować. Autokar marki Che- 
vrolet, którego karoseria w całości wypro- 
dukowana została w warsztatach właści- 
ciela linii p. M. Nawrockiego wedle włas- 
nego pomysłu, jest wyrazem komfortu i 
nowoczesności. Wyłożone błękitnym: plu- 


szem siedzenia przez opuszczenie tylnego 
oparcia zamieniają się na rodzaju wygod- 
nych leżaków, w których podróżni mogą 
ucinać smaczną drzemikę podczas nocnej 
podróży. Jest poza tym oscbny przedział 
dla palących, radio, umywalnia i ubikacja. 
Z całym tym urządzeniem, autokar jest ty- 
pem doskonałego dalekobieżnego Środka 
komunikacji szosowej. f 

Od wtorku począwszy dwa takie wozy 
na przemian kursują regularnie między 
Gdynią i Poznaniem w obu kierunkach dro- 
gą przez Kościerzynę, Chojnice, Nakło, Wą- 
growiec. Cała podróż trwa 7 i pół godzin 
i odbywa się w nocy. Cena przejazdu wy- 
nosi tylko 15 zł, czyli taniej, niż trzecią 
klasą w osebowym pociągu. i 

Pożytecznej inicjatywie „Bałtyckich Li- 
nii Autobusowych“ życzymy. jak najlep- 
szego powodzenia. 


Chełmża 


— Przedstawicielstwo „Gazety Pomor- 


skiej* w Chełmży mieści się przy ul. To- 


ruńskiej nr. 4, I ptr, Tam cię przyjmuje 
prenumeratę i ogłoszenia. 

— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty- 

dyżur pełni Apteka pod Orłem, pl. 
Marsz. Piłsudskiego. 
Kino dźwiękowe „Bajka“ 
w środę, tylko jeden dzień, 
film w gigantycznej realizacji pt „Zbieg z 
San Quentin*. Dramatyczna walka na- 
czelnika więzienia, który poskramiał noto- 
rycznych morderców z zawodu, a uwodzi- 
cielskie kobiety dla przyjemności. W ro- 
lach głównych odtwórca ról bohaterskich 
Pat O'Brien, urocza Ann Sheridan i Hum- 
phrey Bogart. ; 

— Biblioteka T, C. L. przy ul. Tumskiej 
10 otwarta we wtorki i piątki od godz, 18— 
20, w środy od 18—19 i w niedziele od 11—12. 


Manifestacja jakiej Chełmża jeszcze nie 
przeżywała. 


— 


wyświetla 
porywający 


¿W ubiegły poniedziałek odbyła się w 
Chełmży potężna manifestacja w związku 
z powrotem Śląska Zaolzańskiego na łono 
Ojczyzny. Manifestacja ta zgromadziła pra- 
wie, że wszystkich mieszkańców miasta 
Chelmży i gminy Chełmża-wieś. 

Manifestację poprzedzał pochód, w któ- 
rym wzięły udział wszystkie organizacje 
PW i WF oraz wszystkie organizacje spo- 
ieczne i dziatwę szkolną. 

Na placu Marszałka Piłsudskiego do 
rozżentuz, anych uczestników manife- 
stacji w liczbie około 8 tysięcy osób, prze- 
mówił burmistrz m. Chełmży p. Barwicki, 
któremu ano okrzykami na cześć 
Armii i jej Naczelnego Wodza Marszałka 
Polski Śmigłego-Rydza. 

Po przemówieniu p. Barwickiego odczy- 
sol por. Gierszewski następującą rezo- 
ucje: 

„W dziejowym momencie powrotu Ślą- 
ska Zaolzańskiego do Polski, zebrani w 
prastarej Chełmży, obywatele miasta i oko- 


D składamy wyrazy głębokiego hołdu 


Marszałkowi Polski Edwardowi Śmigłemu- 
Rydzowi i bohaterskiej Armii Naro 

Stwierdizamy z dumą, że zwycięstwo Pol- 
ski jest rezultatem ze R ec m Rządu, 
m | naszej Armi i jednoli tawy Na- 
rodu. 


Braciom naszym za Olzą składamy hołd 
za bohaterską walką z czeskim uzurpato- 
rem i przelaną, bezcenną krew najlepszych 
synów Śląska.“ 

Manifestację zakończono 


śpiewem wy- 
konanym przez chór 


miast zł 2.063,85. Saldo kasowe pozostało 
15,29 zł. Nad gospodarką zarządu wyłoniła 
się ożywiona i dość burzliwa dyskusja, w 
której zabierali głos pp. Komisarz petan- 
ski, Rusinek, dyr. Wantuch, burmistrz Klein, 
prof. Styrnau i inni. W końcu jednak w 
harmonijnej zgodzie na wniosek prof. Styr- 
naua udzielono zarządowi absolutorium. 
Plan pracy na rok następny przewiduje: po- 
moc finansową w nauce strzelania młodzie- 
ży, naukę jazdy samochodem, wioślarstwo, 
prowadzenie świetlicy, oraz wszelkie poczy- 


„nania Koła w dotychczasowych ramach. Ja- 


ką korzyść uczniowie odnoszą z opieki Ko- 
ła Rodzicielskiego uzasadniał szeroko p. dyr. 
Wantuch. Budżet na rok następny uchwa- 
lono w sumie 1.300 zł. 


Gorący odruch patriotyzmu obywateli 
chełmińskich 


W sobotę odbył się w Chełmnie wiec ma- 
nifestacyjny w sprawie poracenia Śląska 
Zaolzańskiego do Polski. Tłumy ludzi ze- 

“brały się na rynku przed ratuszem, by, ma- 
nifestować wolę czynu i walki o wyzwole - 
nie naszych braci spod jarzma czeskiego. 

W międzyczasie jednakże nadeszła ra- 
dosna wieść o oddaniu nam przez Czechów 
terytorium polskiego. 

Wiec, w czasie którego przemawiali p. 
burmistrz Klein, p. mec. Szymański i p. pro- 
fesor Sobczak, przeistoczył się z tą chwilą 
w wielką radosną manifestację na cześć 
Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta i Naczel- 
nego Wodza, W. czasie manifestacji uchwa- 
lono następującą rezolucję: 3 

„Obywatelstwo ły chełmińskiego łą- 
czy się w swej radości z dzisiejszym waż- 
nym dniu z swymi braćmi Ślązakami za 
Olzą, którzy przez 20 lat znosić musieli nie- 
słychane męczeństwa za przyznawanie się 
do polskości. 

Jesteśmy wszyscy pod wrażeniem wiel- 
kiego dzieła dokonanego przez lud Zaolzań. 
"ski i rząd Rzeczypospolitej. Zwracamy się 
z serdecznym podziękowaniem do wszyst: 
kich tych, których niezmordowany wysiłek 
przyczynił się do rozszerzenia podstaw pań- 
stwa i wzmocnienia naszego stanowiska mo- 
carstwowego wśród narodów. W trudnej 
roli kierowniczej naszego życia państwowe- 
go, nasi mężowie stanu doprowadzili do te- 
go, że sprawiedliwości stało się zadość 
Z otuchą patrzymy w lepszą przyszłość!“ 

Nazajutrz w niedzielę w godzinach przed. 
południowych zebrały się na rynku oddziały 
miejscowych pułków, organizacje społecznę 
i zawodowe ze sztandarami, przedstawiciele 
władz z p. starostą Z. Gużewskim i p. bur- 
mistrzem Kleinem na czele, korpus oficer- 
ski i szerokie warstwy obywatelstwa cheł- 
mińskiego, by wysłuchać nabożeństwa 
dziękczynnego, które odprawił ks. dziekan 


| Żynda. Okolicznościowe i bardzo xana e 
-8 kaska głosił proboszcz parafi zh 


skowej ks. Tełpa. Po nabożeństwie pułkow= 


"nik Jastrzębski zwrócił się do wojska i a 


łeczeństwa z przemówieniem, 
wszystkim za szczery i gorący odruch pa- 
triotyzmu, jaki cechował żołnierzy i obywa- 
n ostatnich dniach najwyższego naprę- 
żenia. . 

Po tym przemówieniu wśród ogólnege 
entuzjazmu F ogólnych okrzyków, niech ży- 
ją! — odbyła się defilada oddziałów woj- 
skowych i organizacji, którą odebrali puł- 
kownik p. Michalski, płk. Jastrzębski, sta- 
zonta povn Gużewski, burmistrz Klein i in- 
ni. asto bogato dekorowane było flagami 
o barwach narodowych. 


pod ba 


orkies 
stwem 
dra 


dziękując 


tutą p. Dorawy z towarzyszeniem 
„a następnie uroczystym nabożeń: 
ekczynnym w kościele pokate- 


Manifestacja powyższa wykazała, ża 
wszyscy mieszkańcy bez przekonań 


„politycznych gotowi -są ofiarować swoje ei- 


ły i nawet życie w. obronie Ojczyzny na 

wezwanie Naczelnego Wodza. - 
Rezolucję w dniu 4 bm. specjalna defe- 

gacja wręczyła Panu Wojewodz. Pomor- 


kościelny „Cecylia“ | skiemu Min. Raczkiewiczowi, 


Świecie 


— Manifestacja w Świeciu. Na sobotę 
był zapowiedziany przez P. Z. Z. drugi wiec 
publiczny na rynku, w którym społeczeń- 
stwo Świecia miało się ponownie domagać 
przywrócenia ziem zaolzańskich do Polski. 
Jednakże już, w rychłych' godzinach popo- 
łudniowych nadeszła wieść o pokojowym 
rozstrzygnięciu konfliktu polsko-czeskiego, 
wobec czego przygotowywana manifestacja 
przybrała zupełnie inny charakter. Z licz- 
nych gmachów i domów prywatnych po- 
wiewały już chorągwie. Wieczorem wyle- 
gły tłumy mieszkańców na rynek by, po 
capstrzyku wojska i rezerwistów, wysłu- 
chąć przemówienia p. prof. Ecksteina i u- 
chwalić rezolucje hołdownicze, jakte nastę- 
pnie wysłano do Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, do Rządu Polskiego i do Naczel- 
nego Wodza Marsz.. Śmigłego-Rydza, (6) 

— Ślub. W kościele poklasztornym w 
Świeciu pobłogosławił ks. Wisiecki z Gra- 
bówka pod Gdynią, w asyście ks. radcy 
Konitzera, między p. Edmundem Tokar- 
skim kupcem z Gdyni, a p. Janiną Boniec- 
ką, córką posiedziciela ziemskiego w Ma- 


riankach pod Świeciem. Młodej parze 
„Szczęść Boże”. 
— stogu zboża. We wsi Francisz- 


kowo spalił sie stóg zboża u rolnika Artu- 

ra Kruegera. Właściciel oblicza szkodę na 

1.800 zł. Co było przyczyną pożaru, narazie 
©) 


nie wiadomo. (6) 
— Pokłosie Rodziny oną 


Parn | Urzędzonpy, w sobota 1 bm, wieczozek 


| przekazał sprawę Sądowi 


cież trzy tygodnie i nie 


| dziny Połicyjnej cieszył eię powodzeniem 


i udał się w zupełności, spełniając i pod 
względem kasowym pokładane nadzieje. — 
Czysty zysk bowiem przeznaczono na wdo- 
wy i sieroty pe poległych policjantach. (6) 


— Rehabilitacja WI  Kruczyńskiego. 
Swego czasu głośna była sprawa zniesła- 
wienia dyrektora świeckiego gimnazjum 
państwowego i grona nauczycielskiego 
przez Władysława Kruczyńskiego, kt w 
artykule, zamieszczonym w grudziądzkim 
„Gońcu Nadwiślańskim”, skierował pod ad- 
resem ra, rady pedagogicznej i 
wreszcie grona nauczycielskiego kilka za-' 
rzutów. Sprawa tą zawędrowała. przed Sąd 
Okręgowy, który skazał Kruczyńskiego na 
3 miesiące aresztu. Sąd Apelacyjny wyrok 
zatwierdził, Przeciwko temu wniósł oskar- 
żony kasację do Sądu Najwyższego, który 
Apelacyjnemu 
do ponownego rozpatrzenia. P. Kruczyński 
został teraz uwolniony od winy i kary, a 
koszty postępowania nałożył Sąd Apela- 
cyjny na Skarb Państwa. (6 


— Wyjechał z domu i więcej nie wrócił. 
Zamieszkały przy rodzinie w RZE 
20-letni Edmund Jakubowski wyjechał jaz) 
12 września br. z domu do Bydgoszczy, by, 
tam odwiedzić krewnego, znajdującego się| 
w szpitalu. Wyjechał rowerem, lecz do| 
Bydgoszczy nie dotarł. Upłynęły już prze- 

omo co owego 


> 


Redakcja i Administracja „Gazety 


Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 


godz. 15—17. 


Dziś — Sroda 


Placyda 5 październ. 


Jutro — Czwartek 


Brunona 6 październ. 


NOCNE DYŻURY APTEK 


— „Pod Łabędziem 
— „Staromiejska“, Drga 39, 
— „Przy Bielawach“, 


WAŻNE TELEFONY 


tel, 3300. 


telefon 2615 i 2616. 


— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
P. P. (gmach wo- 


telefon 06. 
— Komisariat Główn 


iewódzki). Jagiellońska 5, telefon 


— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 


PROGRAM KIN» 


APOLLO: „Cienie Paryża”. , 
BAŁTYK: „Zwycięska walka”. 
KRISTAL: „Marco Polo“. e 
LIDO: „Przygody Robin Hoodą A 
MARYSIEŃKA: „Czarny korsarz“. . 


KALENDARZYK TEATRALNY: 
Dziś w środę oraz jutro w czwartek 


„6-te 
reżyserskim E. 


czó w roli tytułowej. Dalszą 


ka, Morozowiczowa, 


ski. „p? 
J. Przeradzkiej i A. Jędrzejewskiego. 
Premiera już w sobotę 8 bm. 


— Restauratorzy bydgoscy obradować 
będą w dniu 6 bm. o godz. 16,30 w restaura- 
cji p. Deji (Dworcowa 71). Głównym tema- 
tem obrad będzie sprawa wyborów, oraz u- 
chwała odnośnie zorganizowania pomocy 
Ślązakom Zaolzańskim. 

Emeryci, w Pom. Zw. Eme- 
rytów organizują wielkie zebranie w dniu 
6 bm, o godz. 16 w sali Lengninga, celem 


powzięcia uchwał odnośnie dalszej akcji o 


oprawę bytu emerytów. Równocześnie za- 
Faka Aa o obowiązku składania 1%/ 
podwyższonych poborów na FON. 

— Członkiem zarządu nowopowstałego 
Zw. Cechów Rzeźnickich Zachodniej Polski 
w Poznaniu został z ramienia rzeźników 
bydgoskich p. Józef Soliński. 

— Pobity przez szwagrów i żonę został 


37-letni Ludwik Poskrop (Ziemska 4). Po- 


wodem zajścia było zbyt częste upijanie się 
przez Poskropa i robienie w domu awan- 
tur. 

~p Imi b. francuskiego premiera, ale 
nie żyd, Leon Blum (Nowodworska 57) spadł 
z wozu, załadowanego meblami i doznał 
bardzo dotkliwych potłuczeń. Ze złamany- 
mi rękami przewieziono go do szpitala miej- 
skiego. 

— Mały pożar wybuchł przy ul. Kono- 
pnickiej 88. Zapaliła się smoła, przygoto- 
wywana do smarowania dachów. Straż o- 
gień ugasiła w kilkanaście minut. ] 

— Najlepszy strużak Bydgoszczy. W 
miejskiej straży pożarnej odbyły się zawo- 
dy o tytuł najlepszego strażaka Bydgoszczy. 
Tytuł ten i nagrodę z rąk prez. miasta p. 
Barciszewskiego zdobył strażak Jan Mich- 
niewski. W konkurencji ćwiczeń bojowych 
zwyciężył zespół sierżanta Zakrzewskiego, 
w grach sportowych — zespół sierżanta 
Szarafińskiego. E 

„= O Karolu Szymanowskim mówić bę- 
dzie w dniu 7 bm. w ramach „piątku lite- 
rackiego* profesor Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, dr. Zdzisław  Jachimecki, jeden z 
czołowych polskich muzykologów i autor 
licznych prac naukowych z dziedziny muzy- 
kologii ogólnej i polskiej. Prelegenta z Szy- 
manowskim łączyły najbliższe węzły przy- 
jaźni, jak nikt więc inny może prof. dr. Ja- 
chiaki przedstawić postać wielkięgo mu- 
zyka. 

„— Wieczór reklamowy na powitanie zło- 
tej jesieni urządza 8 bm., o godz. 20, w sali 
Resursy Kupieckiej, Pomorski Zw. Praco- 
wników Handlowych. Strój wieczorowy, 
wstęp 1,50 zł. Organizatorzy przygotowali 
moc niespodzianek. 


— Podwieczorek przy mikrofonie na fali 


` ogólnopolskiej zostanie nadany z Bydgo- 


szczy w dniu 9 października z sali malino- 
wej Hotelu pod Orłem. Koncertuje orkie- 
stra salonowa L. Kwaśnika, a jako soliści 
o ii oai Wańska, Józef Ga- 
cz zi am Dyląg. Zapowiada - 
sław Milski. y EE” 


— Redakcja „Gazety Pomorskiej” w Byd- 
goszczy wpłaciła na ręce p. dr. Gloksina na 
Fundusz Pomocy Polakom Zaolzańskim 


kwotę 290,— zł, zebraną od organizacji byd- 


<< 


", Gdańska 5, tel. 3204. 
ańska 91, tel. 1467. 


owie Ratunkowe, Pomorska 16, 


k dal. 
szy cykl przedstawień sztuki Alfreda Gehri 
piętro" 


ńcowych próbach pod kierunkiem 
"ia R. Si eiU AAMA, KMA J; 
Devala „Subretka“ z Teofilą Koronkiewi- 
Bystrzyńska, K i Krzywie 
stanowią: a, Korowicz, 
aii Okońska, Dębicz, Ko- 
walczyk, Kuźmiński, Szafrański, Winczew- 
Nowe współczesne wnętrze projektu 


3% 


Bydgoszcz 


zawiązał 


Jak wczoraj pokrótce informowaliśmy 
w Bydgoszczy powstał komitet obywatel- 
ski powitania wojsk powracających ze 
Śląska Zaolzańskiego. Z inicjatywy Pol- 
skiego Białego Krzyża zwołane zostało 
zebranie wszystkich polskich organiza- 
cji społecznych i zawodowych. Na zebra- 
nie przybyli przedstawiciele włądz w o- 
sobie: starosty Suskiego, przedstawicie- 
la komendanta garnizonu p. płk. Skro- 


czyńskiego, przedstawiciela prez. miasta | 


ŚRODA, DNIA 5 PAZDZIERNIKA 1938 R. 


- — NE — A, 
> j . 


dyr. Matuszewskiego, ks. kan. Schulza, 
prezesa Sądu Okręgowego p. Plejewskie- 
go, prok. Łukawskiego, dyr. Lesieckiego, 
dyr. Wolskiego, nacz. warsztatów PKP 
p. inż. Rupińskiego i in. Przedstawi- 
cieli organizacji społecznych i zawodo- 
wych zebrało się ponad 280 osób. 
Zebranie zagaiła przewodnicząca Pol- 
skiego Białego Krzyża p. Stabrowska. W 
krótkim przemówieniu zaznaczyła, że 
wracające oddziały garnizonu bydgoskie 


l 


Stadion miejski im. Marszałka Pił- 
sudskiego w Bydgoszczy był onegdaj 
wieczorem miejscem podniosłej manife- 
stacji harcerskiej. W blasku rozpalone- 
go ogniska stanęło na stadionie w zwar- 
tym czworoboku około 2000 harcerzy i 
harcerek, by uczcić bohaterską śmierć 
śp. Regera i Kotasa, którzy życiem swym 
okupili wolność Śląska Zaolzańskiego. 

Do zgromadzonych przemówił ko- 
mendant harcerzy dyr. Matuszewski, 
podkreślając w swym przemówieniu, że 
harcerze stanęli jako pięrwsi żołnierze 
niepodległości do walki o Zaolzie i jako 
pierwsi złożyli ofiarę młodej krwi i ży- 


cia na ołtarzu Ojczyzny. Po odczytaniu 
okolicznościowego rozkazu woj. Grażyń- 
skiego i chwili ciszy, harcerze złożyli 
ślubowanie, że będą zawsze gotowi do 
najwyższej ofiary w walce o wielkość 
Polski. Odśpiewaniem hymnu narodo- 
wego, zakończyła się ta wspaniała mani- 
festacja. à 

W chwilach, gdy ważyły się losy Po- 
laków Zaolzańskich harcerstwo bydgo- 
skie dało piękny dowód gotowości bojo- 
wej. Do batalionu Ochotniczego Korpu- 
su Zaolzańskiego zgłosiło się ponad 300 
harcerzy bydgoskich z kom. Matuszew- 
skim na czele. 


w Bydgoszczy 


Z inicjatywy istniejącego w Toruniu 
Wojewódzkięgo Komitetu, pozostającego 
pod przewodnictwem kuratora Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego dr. Ryniewicza, 


powstał w Bydgoszczy lokalny Komitet 
Uchwałę o utworze- 
niu takiego komitetu powzięto na zebra- 
niu przedstawicieli organizacji samorzą- 
dowych, szkolnych, zawodowych i in- 
nych wczoraj w sali Rady Miejskiej. 
'Przewodniczącym komitetu został p. pre |. 


Radiofonizacyjny. 


zydent Barciszewski. Do zadań nowej 
organizacji należeć będzie troska o spo- 
pularyzowanie i udostępnienie odbiorni- 
ków radiowych w ośrodkach życia spo- 
łęcznego, a więc w świetlicach, a na- 
stępnie w szkołach, koszarach. Nadto 
Komitet ma jeszcze cały szereg innych 
zasadniczych zadań, m. in. np. sprawę 
usunięcia wszelkich przeszkód lokal- 
nych w odbiorze radiowym, 


Onęgdaj odbyło się w auli Gimnazjum 
Kupieckiego roczne walne zebranie Zrze- 
szenia Absolweńtów Szkół Dokształcających 
Zawodowó Kupieckich. Na zebraniu byli 
obecni kurator Zrzeszenia p. dyr. mgr. Wit- 
tek, opiekun Zrzeszenia p. prof. Pszczółkow- 
ski,prezes Pomorskiego Związku Pracowni- 
ków Handlowych p. Łagiewski, prezes Ko- 
ła Absolwentów Szkół Handlowych p. Sku- 
bała i sekretarka Jnuszewska, p. Czechow- 
ski oraz inni. 

Zebranie zagaił prezes Zrzeszenia p. Pop- 
kowski, witając poszczególnych delegatów 
i zebranych członków. Przystąpiono do wy- 
boru prezydium walnego zebrania w oso- 
bach p. dyr. mgr. Wittka jako przewodniczą- 
cego, pp. prezesów Łagiewskiego i Skubały 
jako ławników, p. Bzdawki jako sekretarza. 
P. dyr. Wittek, obejmując przewodnictwo, 
wygłosił piękne przemówienie, przedstawia- 
jąc historię i znaczenie Zrzeszenia, przy 
czym zaznaczył, że toczą się pertraktacje 
z samodzielnym kupiectwem, z którym p. 
dyr. Wittek ściśle współpracuje, by przyłą- 
czyć Zrzeszenie do Związku Zawodowego, a. 
to w celu wydajniejszej pracy i osiągnięcia 
postulatów socjalnych. Przemówienie to 
nagrodzono serdecznymi oklaskarni. 

Z kolei przystąpiono do sprawozdań ustę- 
pującego zarządu, które wygłosili pp. prezes 
Popkowski, sekretarka p. Rosówna, skarb- 
nik p. Palicki i bibliotekarz p. Kaczmarek. 


Imieniem komisji rewizyjnej p. Szuman 
wniósł o udzielenie absolutorium. Po ob- 
szernej dyskusji, w której ząbrli głós pp. 
prof. Pszczółkowski, Ruciński, Popkowski, 
udzielono zarządowi absolutorium. Po krót- 
kiej przerwie przystąpiono do wyboru no- 
wego zarządu. Ponieważ nie można było 
uzgodnić odrazu nowych władz Zrzeszenia, 
przeto wybrano komisję-matkę, która po 
nowej przerwie przyszła z gotową propozy- 
cją następującego składu zarządu: prezes 
Jan Olszewski, wiceprezes Kazimierz Pop- 
kowski, sekretrz Gertruda Rosówna, zast. 
sekretarza Helena Bzdawka, skarbnik Hil- 
dęgarda Boninówna, bibliotekarz Zbigniew 
Kaczmarek, gospodarz Brunon Pepliński. 
Komisja rewizyjna: Egon Szuman, Janina 
Sobocińska, Alfons Łagódka. Sąd honoro- 
wy w osobach p. prof. Pszczółkowskiego, 
p. Nowińskiej i p. Rucińskiego. Zebrani 
przyjęli propozycję, po czym przewodnictwo 
objął nowy prezes p. Olszewski, który w cie- 
płych słowach zaapelował do zebranych o 
współpracę z zarządem. _ : 

W wolnych głosach przemawiali pp. Ła- 
giewski, Czachowski, Skubała i inni. Na tym 
wyczerpał się porządek obrad rocznego wal- 
nego zebrania. 

Nadmienić wypada, żę przebieg zebrania 
miał charakter poważny. Nowemu zarządo- 
wi redakcja nasze składa serdeczne życze- 
nia w jego pracach i poczynaniach. 


Kasacja sądowa na skradzionym 
dokumencie 

Policja bydgoska z polecenia Sądu Okrę- 
gowego aresztowała b. sekretarza miejskie- 
go w Solcu Kujawskim —- Franciszka Kar- 
weckiego. Karwecki podczas porady u jed- 
nego z adwokatów bydgoskich skradł blan- 
kiet pełnomocnictwa procesowego i na tym 
blaskiecie sporządził kasację do Sądu Naj- 
wyższęgo w pewnej sprawie prywatnej. Sąd 
Najwyższy, gdsie obowiązuje przymus ad- 
wokacki, kasację przyjął, o czym zawiado- 
mił adwokata. Sprawa wydała się i w na- 
stępstwie tego nastąpiło aresztowanie. 
Wczoraj. a więc w trzy dni po aresztowa- 
niu, Karwecki zasiadł przed Sądem Grodz- 
kim pod zarzutem oszustwa mieszkaniowego 
i otrzymał za to rok więzienia. Oszustwo 
Karweckiego polegało ną tym, że wynajmo- 
wał on w swej nieruchomości jedno mie- 
szkanie kilku lokatorom, przy czym pobie- 
rał od wszystkich zaliczki. W ten sposób 
poszkodował ogółem 7 osób na 140 zł 

PRA Pe 


Echa awantuty w Sądzie 


W bydgoskim Sądzie Okręgowym to- 
czył się ostatnio proces przeciwko pię- 
ciu zawodowym złodziejom z powiatu, 
skazanym przez sąd na dłuższe kary wię 
zienia. Gdy zakutych skazanych przepro- 


'wadzono z sali rozpraw do więzienia, | 


doszło do awantury. Na odsiecz skaza- 
nym rzuciła, się grupa kobiet (żony). 
Rozpoczęła się bójka, w której mimo kaj- 
dan uczestniczyli też skazani. Sprawa 
tej bójki znalazła się obecnie na wokan- 
dzie sądowej, przy czym Leon Kożański 
otrzymał 8 mies. więzienia, jego żona 
Anna — 7 mies., Franciszek Walkowiak 
3 miesiące, Stanisława Michałowska 6 
tygodni i Stanisław Walkowiak 8 tygo- 
dni. Sąd w uzasadnieniu wyroku pod- 
kreślił, że kary nie zawiesił nikomu, ze 
względu na karczemny charakter awan- 


go, które brały udział w wielkim dziele 
wyzwolenia Śląska powinny odczuć nie 
tylko entuzjazm, lecz i ofiarność społe- 
czeństwa. 

Jako następny przemówił p. starosta 
Suski, nawołując do jak najserdeczniej- 
szego powitania oddziałów, dziękując 
zarazem Białemu Krzyżowi za podjęcie 
inicjatywy. 

"Z kolei przemówił p. płk. Skroczyń- 
ski. Następnie p. Stabrowska przedsta- 
wiła organizację komitetu honorowego 
i wykonawczego, do którego weszło po- 
nad 40 organizacji. Komitet wykonaw- 
czy wydzielił ze siebie komitet ściślej- 
szy. Otwarto w KKO miasta Bydgoszczy, 
KKO powiatu bydgoskiego, Banku Gosp. 
Kraj. i Banku Spółek Zarobkowych spe- 
cjalne konta składkowe „Komitetu Oby- 
watelskiego powitania wojsk, powraca- 
jących ze Śląska Zaolzańskiego*". 

Poza tym zwrócił się komitet do re- 
dakcji pism bydgoskich o otwarcie zbió- 
rek pieniężnych. 

Program powitania ustalił ściślejszy 
komitet wykonawczy. Zebranie miało 
przebieg bardzo podniosły. Świadczyło 
to o tym, że za żołnierzem garnizonu 
bydgoskiego stoi całe społeczeństwo. 

Organizacjom bydgoskim, które chcia- 
łyby zgłosić współudział w akcji powi- 
tania wojska, zwracamy uwagę, że in- 
formacje otrzymać mogą w sekretariacie 
PBK — Słowackiego 3 od godz. 10—15. 


Gen. Tokarzewski 
przemówi w Bydgoszczy 


Na walnym zgromadzeniu Polskiego 
Białego Krzyża w Bydgoszczy, w dniu 12 
bm. o godz. 18,15, w sali Kasyna Oficer- 
skiego przy ul. Marsz. Focha przemówi 
gen. Karaszewicz - Tokarzewski. W prze- 
mówieniu tym poruszy bardzo. ważny 
temat, dotyczący Pomorza. Ze względu 


|]na wagę tematu przygotowywana jest 


transmisja radiowa przemówienia przez 
Rozgłośnię. Pomorską w Toruniu. 


Ram Gopal w Teatrze Miejskim 


Sala teatru miejskiego zapełniła się eli- 
tą społeczeństwa bydgoskiego na onegdaj- 
szym występie Ram Gopala. Egzotyczny 
wykonawca, egzotyczny temat, egzotyczna 
muzyka, transmitowana nawet w czasie 
przerw przez megafony teatralnej „radio- 
stacji“, wszystko to dostarczyło głębokich 
wrażeń artystycznych, przenosiło po prostu 
w zaczarowaną krainę Indyj, do świątyni 
Sziwy w Malabar, gdzie uzupełnieniem mo- 
dłów jest taniec religijny. Gopal taniec do- 
prowadził do najwyższej doskonałości. Jego 
zdolność przekazywania swych zamiarów 
każdemu ruchowi palca, oczom, brwiom. 
jego niezwykłe warunki zewnętrzne i wresz- 
cie jego pomysłowe kostiumy, wszystko to 
przykuwa uwagę widza i zmusza do skupie- 

| sia, Ram Gopal unosi widza w nieznaną, 

a jakże piękną rzeczywistość swych mi- 
stycznych widzeń. Dwanaście było nume- 
rów programu, trudno z nich jednak wy- 
różnić jeden przed innym. Wszystkie były 
przepiękne. Występ Gopala stał się praw- 
dziwą ucztą duchową. 


W najbliższych dniach, po inauguracyj- 

nej premierze w Zakopanem (stałym miej- 
scu pobytu baletu), wyrusza cały zespół w 
składzie: Zizi Halama, Feliks Parnell, Da- 
nuta. Dymiszkiewicz, Tadeusz Woliński, Ka- 
zimierz Maciaszczyk i Witold Rudzki na 
wielkie tournée po Europie. Przed wy- 
|jazdem za granicę balet zawita do wszyst- 
| kich miast Polski, a pierwszym etapem bę- 
dzie: Kraków, Bielsko, Katowice, Chorzów, 
Sosnowiec, Poznań i Bydgoszcz, w dniu 7 
bm., o godz. 20. 

Strona muzyczna spoczywa w wytraw- 
nych rękach znanego kompozytora i kapel- 
mistrza Zygmunta Wiehlera. Po raz pierw- 
szy w Polsce zademonstrowane zostaną 
aparaty systemu amerykańskiego do potę- 
gowania dźwięku. Wytworne i oryginalne 
toalety i kostiumy nadadzą całości ujmują- 
cy charakter i przyczynią się do uświetnie- 
nia wieczoru. 

Twórcza kompozycja, żywiołowy rozmiar 
i silna o dramatycznym napięciu impresja, 
cechują nowe, dotąd w Polsce nieznane nro- 
dukcje jak: „Na gruzach Hiszpanii”, „Iań- 
cowały dwa Michały”, „Ręce mówią” (La 
habanera), „Wystawa Lafayettea*, ustami 
przebój Ameryki i Europy „Big 4. xe* itd. 

Bilety jnż do nabycia w kasie waw 


"rolnictwa pomorskiego we wrześniu przed- 
stawia się następująco: 


"Wskutek niesprzyjającej pogody w 
pierwszej połowie września zasiewy na 
Pomorzu rozpoczęto z pewnym  opóźnie- 
niem. Później jednak przebieg dalszy prac 
w'polu był szybki i łatwy. Zasiewy są już 
obecnie na całym Pomorzu na ukończe- 
niu. Zboża powychodziły dobrze i rozwi- 
jają eię zadawalająco. 


Około 20 września przy dobrej pogodzie 
rozpoczęto wykopy ziemniaków. Plony są 
na ogół niższe, niż w roku ubiegłym. W 
ostatnich dnia miesiąca rozpoczęto spora- 
dycznie również wykopy buraków pastew- 
nych. 

Z początkiem miesiąca rolnicy przystą- 
pili do sianokosów, które na ogół wypadły. 
ilościowo dobrze. Koszono również nowo- 
założone łąki, które dały dobre sprzęty. 
Jakość siana jednakże na skutek trudno- 
ści w dosuszeniu pozostawiała niejedno- 
krotnie wiele do życzenia, 


ZDROWOTNOŚĆ ROŚLIN 


uprawnych we wrześniu przedstawiała się 
następująco: Wszystkie plantacje ziemnia- 
czane były porażone zarazą ziemniaczaną, 
która przyczyniła się do raptownego zasy- 
.chania plantacji. 

Chwościk burakowy zaatakował liście: 
buraków już w początkach miesiąca. 

Szkodliwe działanie „płaszczyńca bura- 
kowego* (pluskwy burakowej) zanotowano 
w powiecie bydgoskim w 8 miejscowo- 
ściach, w inowrocławskim w 40, w nie- 
szawskim 10 i w wyrzyskim w 15 miejsco- 
wościach. 


Robaczywość jabłek doszła do 20 proc., 
tyleż i śliw. Niektóre odmiany jabłek moc- 
ne chorowały na monilię, gnijąc przy tym 
jużóna drzewie. - R , 


NA RYNKU ZBOŻOWYM 


sytuacja w zakresie cen kształtowała eie! È 


wybitnie niepomyślnie dla rolnictwa. Okres 
sprawozdawczy był pierwszym . miesiącem 
obowiązywania ustawy o środkach finan- 
sowych na popieranie gospodarczo uzasad- 
nionego kształtowania cen artykułów rol- 
niczych. Ustawa ta, która wprowadza spe- 


-= Notowania giełdowe 


"NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 4 października 


AKCJE: Bank Polski 126,00; Cukier 38,00; Wę- 
giët 37,00; Lilpop 92,00 ; Modrzejów 21,25; Norblin 
100,00; Ostrowiec 66,00; Starachowice 44,75; Żyrar- 
dów 62,00; Haberbusch 56,50. — Terfiencja prze- 
ważnie utrzymana. 


„PAPIERY: 4% proc. wewnętrzna 66,25; 3 proc. 
inwest, I em. 84,00 serie 93,00, 3 proc, inwest. II em. 
85,00 serie 94,00; 5 proc. konwersyjna 68,00 drobne; 
4 proc. prem. dol. 42,25; 4 proc. konsolidacyjna 61,50 
dróbne; 8 proc. przemysł polski 91,00; 8 proc. ziem. 
doł. kupon 67,96; 434 proc. ziemskie seria 5 64,75; 5 
proc. Warszawy stare 77,00 drobne; 5 proc. War- 
szawy 1033 r. 74,75; 5 proc. Warszawy 1936 r. 70,50; 
5.proc. Łodzi stare 70,00; 5 proc. Łodzi 1933 rok 
68,50. — Tendencja dla pożyczek i dła listów nieco 
słabsza. 


QLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON 


Toruń, ul. Grudziądzka 15 
NOTOWANIA CEN NA NASIONA OLEISTE 


I ŚRUTY 
Kupujemy i płacimy: ? 


za rzepak nowego zbioru zł  40.00—42.00 
za rzepak holenderski letni zł 38.00—39.00 
za siemię Iniane „Bombay zł 44,00—50,00 


za siemię kresowe przy 90% czystości zł 42,00—45,00 
Sprzedajemy śrntyż 


ża. rzepakowy zł 18.00 
zą Iniany zł 20.00 
za kokosowy zł 18.00 
za palmowy zł 14.00 
za £oyowy zł 22.50 


m 100 kg, 


NOTOWANIA GIEŁDY 
o, TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
z dnia 3 października 1938 r, 


Zboże. Pszenica 19.00—19.50;; żyto 14.00—14.25 ; 
jęczmień browarowy 15.75—16.50; 673-678 g.l. 15.00— 
15,25, 644-650 g.l. 14,50—14,75; owies 14,75—15,00, 

Przetwory młynarskie. Mąka pbzenna gat. 1 wy- 
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 38,00—39,00; I 0—50 proc. 
wł. w. 85,00—36,00; IA 0—65 proc. wł. w. 32,50— | 
33,50; razowa 0—95 proc. wł. w. 26,00—27,00; mąka 
Żytnia gat. I—65 proc, wł. w. 28.50—24.50; razowa 
0—95 proc. wł. w. 19,50—20,50; mąka żytnia 70 proc. 
eksp. na wywóz do W.M. Gdańska 22,50—28,00; otre- 
by pszen. z przem. stand. 11,00—11,50; średnie 11,560— 
12,00; grube 12,25—12,75; otręby żytnie z przemiału 
standartowego 10,00—10,50; otręby jęczmienne 11,00 
11,75; kasza jęczmienna: -krajana wł. w. 25,50—26,50, 


ZBOŻOW 


Stan rolnictwa pomorskie 
„we wrześniu 


© "Według oceny Pom. Izby Rolniczej stan |cjalne opłaty. od mąki i kaszy przeznaczo- 


nej do obrotu handlowego, miała wraz z in 
nymi środkami przyczynić się do utrzy- 
mania cen zbóż na poziomie opłacalnym. 
O skuteczności akcji Rządowej będzie mo- 
żna mówić dopiero po pewnym dłuższym 
okresie czasu obowiązywania wspomnia- 
nej. ustawy. Ceny zbóż za wyjątkiem cen 
owsa wykazywały: w pierwszej dekadzie 
września nieznaczną tendencję zwyżkową, 
następnie — do końca okresu sprawozdaw- 
czego —. ustabilizowały się na bardzo ni- 
skim poziomie cen notowanych w pierw- 
szych dniach drugiej dekady września. Ce- 
ny owsa zwyżkowały. nieznacznie w ostat- 
niej dekadzie miesiąca. 

Podaż zbóż była mała i nie dorówńy- 
wała zwykłemu w tym czasie zaofiarowa- 
niu zboża ze „strony: producentów, którzy 
na skutek propagandy Izby Rolniczej i| 


Po katastrofie 


W Kalifornii zderzyły się w pełnym biegu 
zginęło 11 osób, przeszło 100 pasażerów od 
wyższe zdjęcie, na którym widoczne są ro 


O schronach przeciwgazowych 


Schrony przeciwlotnicze dzielą się z re- 
ġuły na dwie grupy: do pierwszej należą 
pomieszczenia w piwnicach, suterenach i 
składach podziemnych. Mogą one wcho- 
„zić w rachubę tylko wtedy, gdy dana 
miiejscowość zmajduje się w dużej odległo- 
ści od pasa pogranicznego, gdzie ataki lot- 
nicze nie są tak gwałtowne, jak w pasie 
przyfrontowym. Są to t. zw. schrony pro- 
ste, nie wymagające specjalnego zabezpie- 
czenia, a przydatne dla celów obrony prze- 
ciwlotniczej dzięki swej budowie. Drugi 
typ schronów, to t. zw. „schrony umoc- 
nione“, budowane w ten sposób, aby moc- 
ny pancerz betonowy stanowił dostateczne 
oparcie przed atakiem z powietrza. Różni- 
ca pomiędzy tymi dwoma typami polega 
wyłącznie na ich budowie. Poza tym schro- 
ny dzielą: się jeszcze na dwie kategorie: 
pierwsza ma być wyłącznie schroniskiem 
dla przechodniów ulicznych w razie nagłe- 
go nalotu samolotów nieprzyjacielskich, 
druga zaś ma być punktem sanitarnym, 
gdzie stale. czuwa doskonale wyszkolona 
załoga gotowa do niesienia pomocy ran- 
nym, chorym i zatrutym gazami. Najnow- 
sze schrony, budowane w Londynie, są po- 
łączeniem obydwu tych typów. 


Schrony przeciwgazowe eą budowane. w 
miastach w zależności od liczby mieszkań- 
ców i zagęszczenia domów w. poszczegól- 
nych dzielnicach. Dzielnice przemysłow e, 


O 


pęczak wł. w. 25,50—26,50, perłowa wł. w. 36—37,50. 
Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i inne. 
Groch Wiktoria 22.50—27.50; zielony (Folgera) 23 

27.00; peluszka 19.00—20.00; rzepak ozimy bez wor- 

39,50; .siemię lniane 47,00—49,00; mak niebieski 58,00 

39.50; siemię lniane 4.700—49.00; mak niebieski 58.00 

—82.00; gorczyca 32.00—35.00. 

Pastewne | Innes Makuchy: Iniane 21,50—22,00; 
rzepakowe 18,25—14; Śrut sojowy 23,25—23,50; ziem- 
niaki fabryczne za kg proc. franco fabryka 0,17— 
0,1744; słoma żytnia luzem 3—3,50; słoma żytnia pra- 
sowana 3.50—4.00; siano nadnoteckie luzem -5.25— 
5.75; siano nadnoteckie prasowane 6.00—6.50, 


lekarze specjaliści i samitariusze. 


organizacyj rolniczych wstrzymali się z 
nadmierną podażą, wykorzystując urucho- 
mione kredyty zaliczkowe i pod zastaw 
zboża. "Według sprawozdania Państwo- 
wego. Banku Rolnego — Oddział w Gru- 
dziądzu — do dnia 26 września przyznano 
kredyt pod rejestrowy zastaw zboża oraz 
kredyt zaliczkowy w kwocie 2.933.000 zł, 
a wypłacono zł 2.272.000, 

Zapotrzebowanie lokalne zboża chlebo- 
wego przez m.yny było b. małe na skutek 
zakupionych w pierwszym okresie pożniw- 
nym większych zapasów. Obroty zbożem 
charakteryzował» brak chęci zawierania 
transakcji z powodu trudności zbytu; prze- 
ważała tendencja wyczekująca. 

Ekspor- zboża odbywał się w granicach 
mihimalnych z  pówodu  nickorzystnego 
kształtowania się cen na rynku  świato- 
wym.. l $ 


BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 
po raz pierwszy nadany został 
za zasługi na polu pracy społecznej 
Stefanowi Kocentowi w Piotrkowie Kuj. 
pow. nieszawskiego, — Stanisławowi Koko- 
towi w Solcu Kujawskim, Franciszkowi Ko- 
miniarkowi w Bydgoszczy, — Władysławo- 
wi Konarskiemu w Przedeczu pow. włoc- 
lawskiego, — Władysławowi Konefce w Sta- 
rzynie pow. morskiego, — Andrzejowi Ko- 
niecznemu w Toruniu, — Anastazemu Kon- 
kolowi w Gdyni, — Piotrowi Kontkowi w 
Swotnegaciach pow. chojnickiego, — Cze- 
sławowi Kopczyńskiemu w Lubieniu pow. 
włocławskiego, — Janowi Koralewskiemu w 
Bydgoszczy, — Józefowi Korzeńskiemu w 
Zofinie pow. bydgoskiego, — Janowi Koś- 
cielskiemu w Lipczynie. pow. kościerskiego, 
— "Teodorowi Kosickiemu w Bydgoszczy, — 
Adamowi Kosmieji w Niemczu pow. bydgos- ` 
kiego, — Marcelemu Kostce w Garczu pow. 
kartuskiego, — Felicjanowi Kostrzewskiemu 
w Ciechocinku pow. nieszawskiego, — Te- 
odorowi Kottasowi w Machnaczu pow, włoc- 
ławskiego, — Wacławowi  Kowalewiczowi 
w Nieszawie, — Feliksowi Kowalkowskiemu 
w Goręczynie pow. kartuskiego, — Antonie- 
mu Kowalskiemu w Zielkowie pow. lubaw- 
skiego, — Bronisławowi Kowalskiemu w 
Czystochlebie, — Franciszkowi Kowalskie- 
mu w Krzywosądzu, — Ksaweremu Kowal- 
skiemu w Nakle pow. wyrzyskiego, — Sta- 
nisławowi Kowalskiemu w  Wiktorówku 
pow. wyrzyskiego, — Władysławowi Kowal- 
skiemu w Płonnem pow. rypińskiego, 
Franciszkowi Kozłowskiemu w  Czapłach 
pow. włocławskiego, — Franciszkowi Koz- 
łowskiemu w Wielu pow. chojnickiego, — 
Stanisławowi Krajewskiemu w Dobrzyniu 
pow. lipnowskiego, — Leonowi Kraśkiewi- . 
czowi w Wiechorzu pow. chełmińskiego, — 
Kazimierzowi Krause w Grudziądzu, 
Maaciejowi Krause w Jastrzębcu, — Jó- 
zefowi Konstantemu Krawczakowi w Byd- 
goszczy, — Janowi Kreftowi II w Sielcznie 
pow. kartuskiego, — Franciszkowi Króli- 
kowi w Bydgoszczy, — Florianowi Kruko- 
wi w Bydgoszczy, — Wiktorowi Kruszew- 
skiemu w Grudziądzu, — Ignacemu Krużew- 
skiemu w Borzyminie pow. rypińskiego, — 
Kazimierzowi Krygierowi w Toruniu, 
Czesławowi Krysińskiemu w Synogaciu, — 
Kazimierzowi Krzywkowskiemu w Chalinie 
pow. lipnowskiego, — Łeokadii Krzyżania- 
kowej w Bydgoszczy, — Julianowi Krzyża- 
nowskiemu w Grucznie pow. świeckiego, — 
Michałowi Kubackiemu w Bydgoszczy, — 
Andrzejowi Kuberze w Ślesinie pow. bydgos- 
kiego, — Walentemu Kuberze w Kazmierze- 
wie pow. wyrzyskiego, — Kazimierzowi Ku- 
ciębie w Grzywnie pow. toruńskiego, 


— 


Kazimierzowi Kuczorze w Świekatowie pow. 
świeckiego, — Wincentemu  Kudlińskiemu 
w Chlewiskach pow. inowrocławskiego, — 
Stanisławowi Kuflowi w Gackach powiatu 
świeckiego, — Janowi Kujawie w Topólce 
pow. nieszawskiego, — Andrzejowi Kukliń- 
skiemu we Włocławku, — Józefowi Kukliń- 
skiemu w Brusąch pow. chojnickiego, 
Józefowi Kuklińskiemu w Bydgoszczy, — 
Edwardowi Kukowskiemu w Lipnie, — Jó- 
zefowi Kullingowi w Gnieżdżewie pow. mor- 
skiego, — Józefowi Kurpielowi w Grudzią- 
dzu, — Wincentemu Kurzawie w Turzynie 
pow. szubińskiego, — Bernardowi Kustu- 
szowi w Gowinie pow. morskiego, — Ara- 
stazemu Kucie w Lnianie pow. świeckiego, 
Robertowi Kuzimskiemu w Łąkorżu pow. lu- 
bawskiego, — Leonowi Kuzmackiemu w Ino- 
wrocławiu, — Leonowi Kwarcińskiemu w 
Rojewie pow. inowrocławskiego, — Kazi- 
mierzowi Kwiatkowskiemu w Fabiankach 
pow. lipnowskiego, — Telesforowi Kwiat- 
kowskiemu w Osiu pow. świeckiego, — Ste- 
fanowi Kwitlińskiemu we Włocławku, 
Michałowi Laskowskiemu w Bydgoszczy, — 
Stanisławowi Latosińskiemu w Gdyni, = 
Stanisławowi Leczkowi w Wielkim Rych- 
nowie, — Janowi Lemce w Nowejwsi pow. 
bydgoskiego, Bolesławowi Lewandow- 
skiemu w Chodeczu pow. włocławskiego, — ` 
Franciszkowi Lewandowskiemu w Lipnie, — 
Edmundowi Lewandowskiemu w Bydgosz- 
czy, — Leonardowi Lewandowskiemu w 
Chodeczu pow. włocławskiego, — Bazylemu 
Lewińskiemu w Strzebczu pow. morskiego, 
— Edwardowi Lipińskiemu w Krąpiewie 
pow. bydgoskiego, — Józefowi Lipińskiemu, 
w Tłuchowie pow. lipnowskiego, — Woj- 
ciechowi Łakomiakowi w Chełmży, — Igna- 
cemu Łapaczyńskiemu w Paulinie powiatu 
szubińskiego, — Wojciechowi Łapce w Solcu 
Kujawskim pow. bydgoskiego, — Janowi 
Łobockiemu w Grucznie pow. świeckiego, — 
Andrzejowi Łopatowskiemu w Przypuście 
— Anieli Łosiakowej w Służewie pow. nie- 
szawskiego, — Cecylii Łukaszewskiej w 
Brodnicy, — Janowi łukaszewskiemu w 
Bratianie pow. lubawskiego, Józefowi 
Maciejewskiemu w Koronowie pow. bydgos- 
kiego, — Michałowi Maciejewskiemu w Ką- 
kowej Woli pow. włocławskiego, — Bolesta- 
wowi Maćkiewiczowi w Dąbrówce pow. cheł- 
mińskiego, — Józefowi Maćkowskiemu w 
Grudziądzu, — Michałowi Majchrzakowi w 
Obrowie powiatu lipnowskiego, — Antoni- 
nie Majgowskiej w Bydgoszczy, — Aleksan- 
drowi Malinowskiemu w  Zbrachnie, 
Piotrowi Malinowskiemu w Pńiewitem pow. 
chełmińskiego, — Antoniemu Małyszko w 
Okalewie pow. rypińskiego, — Janowi Ma- 
nikowskiemu w Rakowcu pow. tezewekte- 


3 (Ciag dalszy nastapi 


2 pociągi ekspresowe. Podczas katastrofy 
niosło rany. O sile zderzenia świadczy po- 
zerwane dosłownie na części oba parowozy. 


kilka > 
fabryczne, gdzie obok wielkich obiektów 
budowlanych, skupiają się domy, zamiesz- 
kałe przez robotników, muszą mieć więk- 
szą ilość schronów. Działalność załogi ra- 
towniczej s w schronach przeciwgazowych 
dzieli się na kilka zasadniczych czynności, 
z których pierwszą jest akcja gaszenia og- 
nia — a do następnych należy odkażanie 
miejsc zagazowanych, przewietrzanie 
schronów i doprowadzania do nich dopły- 
wu świeżego powietrza. 

Aby uniemożliwić krążenie powietrza, 
co mogłoby się przyczynić do podtrzyma- 
nia płomienia, w.schroenach, budowanych 
w Londynie i Paryżu robi się tylko dwa 
otwory: wejście i wyjście, zamykane her- 
metycznie w razie ataku. Cały schron 
otrzymuje wewnątrz wyprawę z materia- 
łów ogniotrwałych. Wietrzenie schronów 
odbywa się przy pomocy pomp esąco-tło- 
czących, które mogą oczyścić powietrze w 
schronie w przeciągu bardzo krótkiego 
czasu. 


Oddzielne miejsce w schronach londyń- 
skich zajmują składy masek, wszelkich 
urządzeń ochronnych © zastosowaniu in- 
dywidualnym oraz Środki oświetleniowe na 
wypadek przerwania kabla elektrycznego. 
Przedmioty te znajdować się mają w 
schronach wszystkich typów. Obok nich, w 
schronach o przeznaczeniu ratowniczym, 
znajdują się apteki, wyposażone nietylko 
w sprzęt przeciwgazowy, ale i w te wszyst- 
kie środki, jakie można nabyć w mieście 
w każdej aptece czy składzie aptecznym, 
nie wyłączając całego arsenału środków 
opatrunkowo-chirurgicznych. : 


— 


Obsługa schronu  przeciwlotniczego w 
czasie ataku składa cię z kierownika, za- 
łogi technicznej, do której należy zamyka- 
nie, otwieranie i: wietrzenie schronu, oraz 
z załogi lekarskiej, do której należą człon- 
kowie drużyn obrony przeciwgazowej, oraz 


Franciszkowi Kuczkowskiemu w Kartuzach. 
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kowa. 12,03 Audycja południowa. 15,00 Audycją dla | płyty, 13,50 Wiadomości z Pomorza. 18,00 „Jak opa- 6,30 Audycje poranne. 11,00 „Melodie Polesia” —. wieczornego. Komunikat meteorologiczny. 23,05 Kon- * 
dzieci i młodzieży „Nasz koncert": „Co śpiewają | trzyś skaleczone zwierzę?" — pogadanka rolnicza | Poranek muzyczny dla szkół powszechnych, 11,25 | cert symfoniczny w wykonaniu orkiestry P. R. pod 
dzieciom na Węgrzech”. 15,30 Myzyka obiadowa. | wg opracowaniu lek. wet. Z. Glszańskiego. 18,10 Po- Koncert skrzypcowy Mendelssohna — płyty. 11,57 | dyr. Grzegorza Fitelberga. W programie utwory Ka- 
16,00 Wiadomości gospodarcze. 16,15 Dom i szkoła: | lądy żeromskiego na sztukę — odczyt Anieli Chy- | YSnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja rola Szymanowskiego dotychczas w Polskim Radi 
Ku wspólnym celom — gawęda. 16,30 Koncert ka- | czewskiej. 18,25 Wiądomości sportowe z Pomorza. | Południowa. 15,00 Rozmowę technika z młodzieżą | nie wykonywane, - > 
meralny (z Krakowa). 17,00 Kryzys wojny świa- | 2200 „Bydgoszcz śpiewa i gra'* — audycja ze studia | Przeprowadzi Wacław Frenkiel. 15,15 Kłopoty i ra- 


towej —— odczyt. 17,15 „W przybytku muz na wie- w Bydgoszczy w wykonaniu zespołu mandolinistów | dy: „Pani Krystyna zmienia mieszkanie“ — dialog. ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 
deńskim poddaszu“ — audycją słowno-muzyczną. „Lutnią”* pod dyr. Góritza i chóru mieszanego „Har. | 1530 Muzyka obiadowa w wykonaniu Małej Orkie- 8,51 Pieśń poranna, 10,00 Muzyka baletowa — 
18,00 Audycja dla wsi. 18,30 „Nasz język“ — aud- monia“ pod dyr. Leonarda Jaworskiego. 23/05 Za- | Stry P. R. 16,00 Wiadomości gospodarcze. 16,15 | Płyty. 10,55 Program na jutro. 11,25 Muzyka opero- 
w oprac. prof. Witolda Doroszewskiego, 18,40 „Dy- kończenie audycji. „Wśród chałupników“ — audycja dla młodzieży | Wa — płyty. 18.00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 
skutujmy”: „Zakład czy rodzina?“ — dyskusję zagąi RAMY ZAGRANICZNY licealnej. 16,35 Pieśni polskie w wykonaniu Janiny | 13.50 Wiadomości z Pomorza. 18,00 Morski przegląd 
Róża Czaplińska. 19,00 Koncert rozrywkowy (ze PROG NE Szczygłówny. 17,00 „Od ścieżki do autostrady” — | gospodarczy — w opracowaniu B. Rusieckięgo. 18,10 
Lwowa). 20,40 Dziennik wieczorny. Wiadomości me- | 20,00 SZTOKHOLM. Koncert symfoniczny. Šol. Ro- | pogadanka. 17,15 Koncert solistów. Wykonawcy: Ja- | Fragmenty kwartetowe — płyty. 18,25 Wiadomości 
teorologiczne. Wiadomości sportowe. Nasz program. bert Casadesus (fort.). nina  Wysocka-Ochlewska (fortepian), Tadeusz | Sportowe z Pomorza, 21,55 Wesoły koncert — wy- 
21,00 Koncert chopinowski w wykonaniu Marii Wił- | 21,00 RZYM. „Colibri* — operetka. Montanari'ego. Ochlewski — skrzypce. 18,00 Audycja dla młodzieży | konawcy:; Toruńska Orkiestra Salonowa t Benon 
komirskiej. 21,30 Wieczór literacki: Rozmowa o dra. | 21,00 MEDIOLAN, „Lancilotto del lago" — opera wiejskiej: „Bolesław Prus — nasz wielki pisarz“. | Pophal — harmonista.: 23,05 Zakończenie audycji. 
macie i scenie pomiędzy dr, Tymonem Terleckim Pino Donati. 18,80 „O tytułach muzycznych'* — gawęda prof. Bro. | 
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Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić, że otwartą została 
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Największy wybór 


najniższe ceny | | poleca Październik 
si y T. Kasprowicz 1938 
bławaty Prosta 5. 847 
swetry s á 
bielizne ; "REZYRĘ Sroda | 
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b mó poda 
z obywateli zie 
rękę córce byłych obywa: 
teli ziemskich, 'nteligentnej, 
gospodarnej., oszczędnej, 
skromnej pannie. Poprowa: 
dzę gospodarstwo domowe, 
piszę na maszynie, znam 
rachunkowość, wymagan:a 

ne, podróż oplacę. 


Kredyt na asygnaty. Upraszejąc o poparcie nowoótwartego, przeds'ębiorstwa 


1731 z poważaniem Alojzy Kneba. 
RERIEZECAGZOEWZENES. 
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Winiarnia 
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Maszyny 
do pisania nowe i używa» 
ne, spłaty” dogodne, napra* 
wa maszyn wszystkich fas 
brykatów. Katafias, Toruń. 


1732 | Najchętniej przy zinie. „BM 
i Chodorów, skrytka a8, Dobrze pielęgnowane „Oczko“. ul. Szeroka 18 
Piombownice PR sanki L 
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bezfirmowe, przepisowe 
księgi, raporty dzienne, 
konsygnacje odwózkowe, 
'kwitariusze przemiału 
gospodarskiego dla mły- 
narzy, hurtowników mą- 


Mieszkanie 
3 pokojowe (gazowa ku: 
chenka), parter, nadające 
się na biuro, wynajmę za: 


wykwintne — ceny przystępne — poleca 


. F-ma Jan Zieliński Spadkob. 


Niezrównana książka z przepisami Dr, A. Oetkera „Dobra gd 
spodyni piecze sama“ fest do nabycia we wszystkich sklepa 
kolonialnych i księgarniach. obniżona 30 groszy. . 


ke wam Sopena rę e Toruń, u. || Toruń, Szeroka 31, Bydgoszcz, Gdańska 12. 
szaw. arsz, ows zopena - w . 


LETERE = 
Numer akt: Km, 280/38. (10754 
OBWIESZCZENIE |. 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Tomasz 
Twardowski, mający kancelarię w Nowem, ul. Gdań- 
skie Przedmieście nr. 7, na podstawie art. 676 i-679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 listopada 1938 r. o godz. 11-ej w Sądzie Grodzkim 
w Nowem, odbędzie się sprzedaż w drodze publicz- 
nego przetargu należącej do dłużnika Aleksandra 
Lemańskiego w Wielkim Komorsku nieruchomości: 
Wielki Komorsk, karta 343 z przeznaczenia gospo- 
darstwo rolne o obszarze 25.01.90 ha, składającego 
się z domu mieszkalnego, stajni i stodoły. Inwen- 
1338 Toruń tarz żywy i martwy w wartości 2.440,— zł. Czysty 
ul. Prosta 21 dochód jako podstawa podatku gruntowego 176,60 


Pokój umebi. 
frontowy, oddzielne wej» 
ście, z utrzymaniem, wy» 
najmę. Toruń, Moniuszki 
27, m. 5. 1128 
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Do wydzierżawienia 


część Ogrodu Botaniczne- 
go z budynkami gospo- 
darczymi i ewentualnie 
z domem mieszkalnym i 
ioskiem od Bydgoskiej. 
Oferty składać w Dyrek- 
cji Gimnazjum Koperni- 


604-16. Ceny fabryczne. 
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Zabawki 


wózki, gry, lalki, nowośc 
najtaniej „Tani Bazar 
Zabawek“: Torun, ulica 
Św. Ducha 15. Firma chrze» 
ścijańska, } 1687 
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STANISŁAW RUDAK 
5822 mistrz kuśnierski 


„Jadalnie 


Sypialnie |x. ans || // visa vig ul. Wysokiej Mk. tość użytkowa podatek budynkowy 240 ||) oa: wezelkie prace kuśalerskie 
s- i | . PY 
wa © ae ch e swa Szkoła tańców Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. wykonuje z własnych I powierzonych materiałów 


Werny rozpoczęła kurs 3| KUFSY francuskie |27.000.— cena zaś wywołania wynosi zł 20.250,— 

października, loruń, Stary| i niemieckie a Eaa (od owiany jest zło- 
yn i > 12421 .700,— 

-oo o EE e a E n, Era Rękojmię należy złożyć w gutowiźnie albo w ta- 

Zapis dzi kod 18 kich papierach wartościowych bądź książeczkach 

ad -A e aE, „... | wkładkowych instytucyj, w których wolno umiegz- 

bloki Z. U; Mickiewiczą, | cząć fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
oki Z. U. S; m. 83, wej- przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 

ście ul. Matejki. (1656 ceny giełdowej. 

SZYLDY mah Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 

FIRMOWE Naprawa, pokrywanie runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 


BRACIA TEWS 


Toruń, Mostowa 30, 


Fr. Przybylski 


5820 dypl. mistrz kuśnierski 
Bydgostcz, Mostowa 3 
olwent szkoły kuśnierskiej w Lipski. 


Szlachetna tynki 
własn twórni do nab 

cia pay È sh ilości. Pola. 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszysts 


na różnych 


G ms 


męskie idamskie 
oraz wszelkie roboty | 
Stanisław Rein 


» obwieszczeniem nię będą podane do wiadomości 
kichkolorach, R sgowe) paraseli warunki odmienne. 
ODTOGi, naszej iabrykacji, GLI  |oraz ostrzenie, szlifowanie Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 


wszelkich narzędzi, wyko»|cytacji ı przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
nuie fachowo STEFAN|cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 


RYCHŁO, Toruń, Nowy | ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po-' 
żólty, sempentyna Carara, stoe I al Pa Rynek 15. 1518 | wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
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francuskiego, niemieckiego | porcelanowe serwisy i in:|ztkucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
angielskiego | gry na forte|ne prezenta, - Sklad kolos | w Nowem, ul. Sądowa nr. 4, sala nr. 1. 

pianie, Adamska, Toruń | nialny Pawełkiewicz, Nowe, dnia 1 października 1938 r. 
ukiennicza 4. 14| Toruń, Szczytna 17. 1316 (©) Twardowski, komornik. 
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a. Uzasadnione reklamacje - l 
pe rado i do dni 8-miu' od dat skadabie wię Pm, 


rachunku. Przy sądowym 


dla Polski, z tym jednak, że rachunki mo 
regulowane w suldenach qdańskien, T 


Czcionkami Drukarni Józet Karol Kuszel w Toruniu, 
Konto P, K. ©. nr. 203-141. z 


Przybywa nam 235.000 obywa 


Przez przyłączenie Śląska  Zaolzań- TE 
skiego Polska powiększa się 6 dwa ludne rez 8 = 
i'zasobne powiaty: cieszyński ' (zaolzań- p.o 


ski) i frysztacki. 


- Z nimi przybywa Polsce około 235.000 
obywateli, w tym około 130.000 rdzennych 
Polaków. Reszta — to Czesi, element je- 
dnak w znacznym stopniu napływowy, 
powojenny, który odpłynie, dalej pewien 
odsetek Niemców, zwłaszcza w północno- 
zachodniej części powiatu frysztackiego, 
wreszcie garść przedstawicieli innych 
narodowości. Żydów niespełna 1000. 


Najcenniejszym nabytkiem Polski jest 
powiat frysztacki, Tu znajduje się słynne 
zagłębie węglowe karwińskie, dostarcza- 
jące węgla najwyższego gatunku, jakiego 
nie spotyka się nigdzie indziej w Europie. 
Cały ten teren zasiany jest wielkimi ko- 
palniami, znakomicie wyekwipowanymi, 
w których sztolniach od półtora wieku 
już — to jest od chwili ich odkrycia — 
polski górnik rękami swymi wykrusza 
„czarne diamenty“. Na kopalniach znaj- 
dują się liczne kokeownie. Nie brak prze- 
mysłu drzewnego, cegielnianego i cemen- 
towni. Ń 

Właściwe centrum przemysłowe to 
hutnictwo w Trzyńcu w pów. cieszyń- 
skim. Jest to olbrzymie przedsiębior- 
stwo, urządzone wedle ostatnich wyma- 
gań techniki. Huty trzynieckie przeta- 
piają rudę eprowadzaną z Węgier, ze 
Styrii i Szwecji, į posiadają własne ko- 
palnie rudy na Węgrzech. Produkcja 
roczna przy pełnym biegu daje kilka milio- 
nów q. rocznie. 


Dla własnych cełów przemysłowych pro- 
dukują na miejscu koks; przy pełnym bie- 
gu pracy jest czynnych 160 pieców, które 
wyprażają rocznie około 2 milio: q. kok- 


odzyskanych 
powiatów 
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teli i tysiące zasobnych warsztatów pracy 
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idwutorowych. 


| Andrzej Soutar 


I tych dziewięciu grało o stawkę tak ogromną, 
że nie wahali się nawet gdy w grę wchodziło życie 
ludzkie! i 

Co znaczył dla nich John Carisbrook? Nic! 

` Gonili za milionami funtów! Nie było tu je- 

dnak ani jednego, któryby naprawdę potrzebował 

pieniędzy, To żądza złota wżarła się w ich serca 

i powodowała ich czynami. Nienasyceni byli w 
swych pragnieniach i nie znali kresu chciwości. 

Kradzież portfelu z brylantami w domu Mer- 

rimana była dla nich drobnostką. Śmierć Merrima; 

„na też ich nie obchodziła ale spadek po właścicie- 


lu Bankstone House przedstawiał dla nich bardzo. 


wiele. 

Merton był przygnębiony. Siedział po lewej 
stronie Cricchiego i odpowiadał szeptem na jego 
pytania. 

— Masz zaufanie do Deverauxa? 

— Nie mam powodu nie ufać mu — odparł 
Merton. 

— Powinien tu już być. 

l — Coś go musiało zatrzymać. Napewno coś 
` Meżczyźni zebrani wokół stołu zaczęli zdra- 
dzać niepokój. Cricchi zauważył to. Przemawiał 
do nich jak dyrektor zagrożonego przedsiębior” 
stwa do swych akcjonariuszy: 

— Panowie, proszę o trochę cierpliwości. Trze- 
ba pamiętać, że gramy o grubą stawkę. Sam wy” 
brałem Deverauxa do tej delikatnej misji, sdyż 


Tajemnicze drogi 


Autoryzowany przekład Apolonii Drzewieckiej 


śo znan od szeregu lat i mam do niego zaufanie. 
Przedstawię panom bieg ostatnich wypadków. Ma- 
jątek brazylijski zmarłego Merrimana oszacowa” 
ny był przez niego na sumę stu tysięcy funtów. 
Przez odkrycie jednak na tych terenach potężnej 
"żyły srebra wartość ta podniosła się do ośmiu czy 
dziewięciu milionów! Jest całkiem prawdopodo- 
bne, że cały ten majątek przejdzie w nasze ręce. 
Niefortunnym zbiegiem okoliczności ostatnie wy- 
padki powikłały nieco nasze plany. Ale to nas nic 
nie obchodzi, Jesteśmy tylko ludźmi interesu. Dla- 
tego musimy czekać na Deverauxa. 

Mały chudy człowieczek, sir Charles pokiwał 
głową w obie strony. 

— Wiem już o. tym — rzekł poirytowany, —ale 
gdy wstępowałem do tego syndykatu, miałem :wra- 
żenie, że plany są gotowe do działania. 

— Naturalnie. że są gotowe — odparł sucho 
Cricchi. Wiemy, że ostatnia wola Merrimana... ` 

— Do pioruna z ostatnią wolą — gorączkował 
się str Charles. 

— No dobrze — rzekł Cricchi podstępnie — 
a jeżeli Carisbrook ożeni się z córką?... 
| — Ależ to absurd — zawołał sir Charles. Prze- 
|cież aresztowany będzie za morderstwo jej Ojca. 
| Czy pan chce powiedzieć, że pomimo tego ona 
lwyjdzie za niego? Kobiety bywają niepoczytalne, 
ale chyba nie do tego stopnia? 

— Ale czy Carisbrook bedzie aresztowany? — 
| Pytał znacząco Criechi, 


— To już nasza rzecz — brzmiała odpowiedź. 
— Mam wrażenie, że w tym komplecie tak jak tu 
siedzimy, możemy powiesić nie jednego a pięćdzie* 
sięciu ludzi, gdyby nam przyszła na to ochota. | 
Nawet Merton, który niejedno miał na sumie* 
niu, przerażony był tym brakiem skrupułów. Wie- 
dział, że to nie żarty, pieniądz jest wszechpotężny 
w obecnych czasach. á 
Cricchi znowu zwrócił się do sir Charlesa: 
— Pozwólmy Deverauxowi myśleć, że jedynym 
jego zadaniem jest grać rolę Don Juana. Potrze- 
bujemy człowieka z jego prezencją; utoruje drogę 
innym z naszej służby do Bankstone House. 
'Rozległo się pukanie z hallu, Po chwili wszedł 
Deveraux ze słowami usprawiedliwienia na ustach. 
Był bez tchu. Cricchi wskazał mu krzesło blisko 
siebie. Deveraux zajął miejsce, obcierając pot z 
czoła jedwabną chustką. | 
— Żałuję, że kazałem panom na siebie czekać 
usprawiedliwiał się, ale ktoś mnie śledził od'chwili 
mego wyjazdu z Lewes. 
—_ Kto? — pytał Cricchi podejrzliwym głosem. 
—- Nie wiem — odparł. — Czułem jednak, że 
mnie śledzono. Ktoś się też dobierał do moich wa” 
liz w pociągu. i 
— Chyba to pana specjalnie nie zaniepokoiło 
— rżucił ironicznie Criechi. ; 
Deveraux rozejrzał się wokół siebie. Jakaś 
zmiana zaszła w nim od tego rana, Merton zauwa” 
żył to i szepnął coś do Criechiego. ; 
— Niech pan się napije, to uspakaja — radził 


| Cricchi, podsuwając Deverauxowi szklankę whis- 


Deveraux kiwnął głową w podziękowaniu, ale 
odsunął szklankę, | 

Cricchi spojrzał po zebranych. Byli zadowale- 
ni, że gospodarz sam zajął się badaniem, 


(Ciag dalszy nastav 


